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L is ty  należy frsokowa,ć Reklam acye o tw arte
wi>!" i  są o d -o p ła ty  poąątowej.

CZĘŚĆ URZĘDOWA, S t a r o ć z e s k i e  o r g a n a  rozpoczynają
_______________ | walkę wyborczą z frakcyą m łodoczeską i' za-

_ . , „ , . 10_„ j, . 1 raz na wstępie wojują środkiem , który dotądDnia. 16. grudnia 1873 wyszedł i ro-  ̂ ,
zesłany został w o. k. nadwornej i rządowej używany był na samym końcu jako ultima 
drukarni w Wiedniu zeszyt L1X, dziennika ratio zwolenników abstynencyjnej polityki, 
ustaw państwa we wszystkich wydaniach. Tym grodkiem je s t groźba że dr. Rieger i

Zeszyt ten zaw iera : 1 i Palacky usuną się z widowni politycznej,
Nr. 158. Rozporządzenie ministra handlu je ż e l i  naród w ybierając kandydatów  młodo- 

z 14 października 1873, którem oznaczony  ̂ęzegUeh okaże nieufność dla ich programu.
zostaje termin do sprawdzenia wag nieod- XT . , , , , , , . , ,• , • n Nazwiska obu głośnych naczelników staro-p o w iad aiąo y c li p rz ep iso m  o sp ra w d z e n iu  . . J r r
miar i wag z d. 19. grudnia 1872. I czeskich i głów nych obroncow biernej opo-

Nr. 159. Rozporządzenie ministerstwa handlu | zycyi m iały dotąd wielki urok w całych Cze- 
z 20. listopada 1873, którem w porozumie- ■ chach a groźba, że obaj ustąp ią  z widowni 
niu z ministerstwem spraw wewnętrznych p0Jjty(;znej jllz nieraz sparaliżow ała zabiegi 
oznaczoną zostaje_ nadwyżka sporządzonych ^  ^  ^  Q j w dzisiejszej
według metryczne,} miary naczyń, które uzy j °  \
wane są w publicznych szynkach do poda- j walce urok ten przełam ie opor wywołany 
wania konsumentom napojów. j egoistycznem i zachciankam i lecz głosem

Nr 160 Obwieszó!?anie ministerstwa handlu przekonania i rozum u politycznego tego  
z 25. listopada 18 73  o zgaśnięciu koncessyi w cbwili przewidzieć n iem ożna, chociaż 

dnia 10. sierpnia 18 1 Da u faktem jest, że organa staroczeskie nie■'"Nr. |
1 3 4  o b u d o w ie  k o le ji ż e la z n e j z  St. W o lf- j 

g a n g  n a  3z czy t gó ry  S c h a fb e rg . i
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pewne zamierzonego skutku,
Ś m i e r ć  p r u s k i e j  k r ó l o w e j -  

j w d o w y Elżbiety, jest ciosem bolesnym dla 
| Najjaśniejszego Pana i Jego domu. Zm arła 
i królowa była rodzoną, siostrą zm arłej przed J dwoma laty  arcyksiężniczki Zofii a więc

traci
Lwów, dnia 18. grudnia.

' . r "  . '
Stronnictwo opozycyjne w s e j m i e  m o - • ciotką monarchy naszego. Austrya 

r a w s k i m  postanowiło jak  się zdaje n ę k a ć • w zm arłej szczerą i życzliwą przy 
ustawicznie w iernokonstytuoyjną większość 
wycieczkami przeciw jej dążnościom a g łó­
wnie przeciw, dzisiejszemu rządowi. Sejm mo­
rawski m iał dotąd stosunkowo bardzo mało 
posiedzeń spokojnych, poświęconych przed­
miotowemu rozbiorowi spraw krajowych a nie- 
przepłatanych napaściam i deklarantów . Jak  
wiele cierpi na tern kraj, którego reprezen­
ta c ja  co chwila wstrzym ywaną bywa w swej 
pożytecznej pracy, tego naw et podnosić nie- 
potrzeba. Na|częściej przedm iotem  takich na­
miętnych wycieczek są organa rządowe, k tó­
rym deklaranci zarzucają najrozm aitsze n a d ­
użycia. Jestto  fakt niezawodnie ubolewania 
i skarcenia godny, ale mimo to oburzenie 
N. f. Presse nie robi żadnego wrażenia,, bo 
w łaśnie ten dziennik prześcignął morawskich 
deklarantów  w m iotaniu oszczerstw na urojone 
nadużycia galicyjskich organów rządowych 
w czasie wyborów bezpośrednich.

takich funkcyi, ale zapom inają o tern, że u- 
stawa w kłada na księży obowiązek przyjęcia.

Nowezwycięztwo r e p u b l i k a n ó w  fran- 
euzkieb przy uzupełniających wyborach do 
Zgrom adzenia narodowego utw ierdzi komis- 
syę konstytucyjną w jej przekonaniu !,’ że do 
ochrony interesów  Konserwatywnych konieczną 
jest reform a ustawy wyborczej. Komissya po­
stanow iła już  zająć się tą  reform ą przed or- 
ganizacyą władz publicznych chociaż nie^est 
jeszcze rozstrzygniętą kw estya, czy m a być 
zaprowadzoną izba wyższa. Pomysł Chesne- 
longa oparcia reformy wyborczej na zastęp­
stwie interesów, t. j. na systemie kuryi wy­
borczych ma w komissyi dużo zwolenników". 
Jednakże wnioskodawcy m uszą się w tej 
mierze liczyć z bonapartystam i, którzy broniąc 
najusilniej popularnei idey powszechnego 
głosowania gotowi byliby dla obalenia ta ­
kiego projektu zerwać zupełnie resztk i węzła, 
który ich dotąd łączy," z m onarchiczną w ięk­
szością zgrom adzenia narodowego.

R z ą d  r  o s s y j  s k i ogłosił w arunki 
pokoju zawartego z Chiwą, przyczem wyja­
śn ił powody wojny w ten sposób, że w arunki 
pokoju przedstaw iają się jako konieczność 
pożądana więcej d la  dobra pokonanej Chiwy

ce.

żeli nic innego, to ten ruch publicystyczny 
zwiastuje zbliżenie i ’ę chwili stanowczej, 
kiedy tak  długo oczekiwane ustawy wyzna­
niowa m ają być oddane pod rozprawy p a r­
lam entarne. Pisaliśm y już onegdaj, w jakim  
duchu i kierunku prawdopodobnie wypraco­
wane będą przedłożenia rządowe. Z wskazó­
wek naszych zechcecie sam? ocenić, o ile 
zgodne są z rzeczywistością przesady wielu 
pism tutejszych. Z rozlicznych w tej mierze 
doniesień zasługuje tylko na w iarę wiado­
mość, iż wykończenie tych ustaw R ada m i­
nistrów powierzyła podkom itetowi , z 5ciu 
złożonemu członków, a mianowicie z m ini­
strów pp. Lassera, Glasera, Strem aye^a, Zie- 
miałkowskiego i U ngra. Jeżeli zaś pewien 
dziennik domyśla się , że oczekiwane u s ta ­
wodawstwo wyznaniowe będzie miało ce 
chę bezwyznaniową i pozbawi państwo wszel­
kiej podstawy wyznaniow ej, to domysł p o ­
dobny zdradza równie bujną fan tazyą , jak  
tw ierdzenie o mniemanych rokowaniach rządu 
z tutejszem  stowarzyszeniem  starokatolickim  
względem uznania biskupa starokatolickiego 
w Prusiech ks. Reinkensa.

Nie uszło tu  uwagi w kołach polity­
czny oh, ;ż Pester Lloyd, poważny organ stron- 
n iftw a Deaka, wystąpił w obronie wiadomego 
wniosku hr. H olienw arta. Gdybyśmy nie wie­
dzieli, że Pestei Lloyd  — pomimo całej swej 
powagi -  nieraz podaje artykuły , którym  na­
zaju trz zaprzeczają i kłam  zadają artykuły  
wprost w przeciwnym duchu p isane, mogli­
byśmy przypuścić, że w danym razie dziennikniżeli d la  interesów' zwycięzcy. E spose  przed-

Źyczliwość jej dla naszej m onarchii zapo- i stawia chana jako właściwego m otora anek- peszteński s ta ł się tłóm aczem  zapatryw ań
biegła nieraz wybuchowi nieporozumień z jsy i tery toryalnej i ścieśnienia sam odzielności, panujących w kołach węgierskich. Je s t to
Prusam i a chociaż siła wypadków z r. 1866 Chiwy. Chan bowiem uznał, że w razie  z a - ; ?>’lko p rz ypadkowąj em anacya Nie potrzebu-

• « / • » i i i -  i ienvy nadm ieniać, z lakiem  upragnieniem
jęcia części terytoryum  clnwmskiego będz ie ; Jol)Vze Austryi wyczek ije -zu-
mógł dope nic przyjętych zobowiązań i J  p^negag p^jjwvróe.eniar i utwueidzenia pokoju
m agał się naw et pozostawienia wOhiwie za- j wewnętrznego między ludam i i szczepami
logi rossyjskiej. Można być z góry pewnynr zamieszkującemi wspólną wszystkim monar-
że angielskie dziennikarstw o nie uwierzy, a - ! ' •  ' K i  chętnie zatem każdy powitałby 
żeby chan Chiwy m iał być głównym przeci­
wnikiem swojej niepodległości i ażeby dąż­
ności Rossyi w Azyi były isto tn ie tak  n ie­
winne i pokojowe, jak  to przedstaw ia meino- 
ryał o przyczynach szczęśliwie zakończonej 
wyprawy.

udarem niła jej pokojowe zabiegi, to  zawsze 
najlepsze chęci i zamiary zasługuj:p  ua 
wdzięczne wspomnienie. K fflow a E lżbieta 
do tknięta głęboko ówczesnemi wypadkam i do­
czekała się przed śm iercią spełnienia-.-swo - 
jego najgorętszego życzenia t. j. przyjaźnego 
stosunku Austryi do Prus i Niemiec.

Projekt ustawy o małżeństwie cywilnem 
jest oczywiście głównym przedm iotem  dy­
sk u s ji w d z i e n n i k a r s t w i e  p r  u- 
s k i e m. Zadowolenie je s t powszechne cho» 
ciaż niezupełne, gdyż §. 6 . pro jek tu  p rzy ­
znaje rządowi prawo poruczania, także i 
księżom funkcyi urzędowych przy zaw iera­
niu m ałżeństw  i prow adzenia rejestrów sta ­
nu cywilnego. L iberalne dzienniki pocieszają 
się, że żaden ksiądz katolicki nie przyjmie

' E .

W ie-Seii 16. grudnia.
L  Dział literatu ry  codziennej o usta­

wach konfesyjnych ożyw uć się zaczyna. Je-

chwilą wejścia Czechów do Rady państwa, 
jkecz zważywszy — iż wszelki kompromis z tak  
zwaną opozycyą praw nopolityczną jest tylko 
możebnym w; ftaćkia państw a na gruncie 
konstytucyjnym , jesteśm y przekonam , że 
wniosek hr. H ohenw arta upadnie w Izbie i 
nie będzie m iał żadnej doniosłości p rak ty ­
cznej, zwłaszcza po uniew ażnieniu maudatów 
czeskich. Yolerland z swego stanowiska po­
litycznego słuszną wnioskowi h r. H ohenw arta 
robi rek lam ę , któr.as&atoli nie przyda się 
wcale i nie osiągnie żadnego skutku ze 
względu na obecną, konstellacyę polityczną, 
wcale nie sprzyjającą planom ugodowym.

W ychudząc z założenia, że spokoj ne

TURYŚCI POLSCY.
XI.

Podaliśm y w poprzednich naszych fej- 
letonach kilka obrazków z niestałego, koczo­
wniczego żywota aw anturników  po lsk ich , bo 
wydały się nam  one koniecznym rysem cha­
rakterystycznym  pory, na której tle skreślo­
ne są te  ulotne pogadanki. Teraz przejść 
nam  należy do strony dodatniej naszego te ­
m atu, i naszkicować postać młodego turysty  
polskiego, k tóry  chowając w sercu zasady 
poczciwego w ychow ania, puszcza się w świat 
szeroki z szlachetną ciekawością rzeczy ob­
cych , z błogosław 'eństw em  m a tk i, z celem 
pożytecznym na  oku -  a choć rzuca się w od­
m ęt modnego tow arzystw a zagranicy, p rze­
cież z cnotliwą statecznością umie uniknąć 
jego najponętniejszych pokus, i stroniwszy 
stale od zep su c ia , długów i sz u le rk i, wraca 
do domu bez uszczerbku czci swego im ienia 
i bez M iny m ajątku.

Jed n ą  z takich ciekawych a niestety 
dość rzadkich postaci owego czasu jest książę 
N estor S apieha, późniejszy generał artyleryi 
litewskiej. Je s t to typ rozsądniejszych tu ry ­
stów polskich z owych czasów' — a  koleje 
jego, przebyte za g ra n ic ą , są poniekąd cha­
rak terystyką  wszystkich paniczów polskich, 
co udając się w podróż d a le k ą , uważali ją  
nie ty le za sposobność'* do swawoli i aw an­
turniczych przygód, co za szkołę przyszłego 
życia, za źródło nauki i wyższego w ykształ­
cenia. Nie możemy utrzym ywać, aby młody 
N estor Sapieha wolnym był zupełnie od owej 
pustej lek k o śc i, k tóra  cechą była wybitną 
jego czasów i jego społeczeństwa , ale p rzy ­
znać należy w każdym  razie, że podróże jego,

zawsze ku szlachetniejszym skierowane ce­
lom , stanowią przyjem ny wyjątek na tle 
owej pory.

Mamy przed sobą źródło bardzo obfi­
te — bo listy samego Sapiehy. Młody nasz 
tu rysta  m iał bowjem zwyczaj chwalebny spo­
wiadania się z swych wrażeń i przygód przed 
m a tk ą , k tó rą  zanadto kochał i szanował, 
aby listy jego mogły być kłamliwe. Listy 
te, wydane w W ilnie przed laty górą dwu­
dziestu, pełne dowcipu, szczerości i daru spo­
strzegawczego, są nadzwyczaj cennym nia- 
teryaiem  do charakterystyki młodych tu ry ­
stów polskich XVIII wieku, a możnaby utrzy­
mywać śmiało, że każdy znakomitszy Polak 
bawiąc za granicą w godziwych zam iarach, 
takie same przebyw ał koleje, tak ie  same ro ­
b ił znajom ości, w tych samych obracał się 
kołach , co nasz N estor Sapieha.

Miody ten tu rysta  bawił od r. 1773 aż 
do r. 1776, a więc przeszło trzy la ta  za g ra ­
nicą. Pierwsze listy jego datowane są z Włoch, 
a mianowicie z Turynu. Z panem majorem  
W eirauchem  i z kilku domownikami polskimi 
w ybrał się młody pani- z za granicę, a wybrał 
się nietylko w zwykłych belach zwiedzenia 
obcych krajów i obcych lu d z i , ale także 
w celu specyaluym w ykształcenia się w za­
wodzie wojskowym , w którym  służyć miał 
ojczyźnie swojej. We W łoszech obraca się 
Sapieha w najznakom itszych towarzystwach, 
przyjmowanym bywa na dworze turyńskim , 
bawi się z ochotą m łodego, wesołego czło­
wieka, ale nie zapomina o studyach, rysuje 
pilnie, uczy się inżynieryi wojskow j, w to ­
warzystwie p. C occei, generała w służbie 
polskiej, objeżdża tw ierdze włoskie i z naiwuą 
dum ą i uciechą chwali się przed m atką „jak 
mu wszędzie honory wojskowe oddawano, a 
we dwóch m arsz bito i salutowano, jak  przed 
książętam i krw i...8

Nie ma b a lu , na którym by nic był, 
nie masz rozrywki, w którejby nie uczestni­

czył, ale mimo to wspomina ciągle o szko­
łach  kadeckicli, o Mechanice La GraugUa, 
i „o czternastu pakach m a n u s k r y p tu k tó r e  
z sobą wozi To połączenie fantazyi z po ­
w agą, młodzieńczej ochoty z statk iem , salo-

la  Yaliere, którym  miałem szczęście się wielce 
podobać. Je s t z czego być clumnym. ale w tej 
chwili sen mme zwycięża “

Rozpoczyna się szereg festynów, balów, 
zabaw i w izyt; m łody nasz podróżnik rzuca

uowca z pilnym uczniem, polskiego animuszu się w war wielkiego świata — ale mimo to
z rozsądkiem  badacza —  dodaje nadzwyczaj 
wiele uroku tej postaci. Dodać do tego po

pizez listy jego przewija się zacna pamięć 
na poważniejsze obowiązki i N estor donosi

trzeba  miłość synow ską, k tó ra  z każdego j matce, że mimo to wszystko „pracuje wr do- 
listu  pisanego do maiki wieje w ujmujący i! mu jak  galern ik .8 Z funduszam i liczy się 
wdzięczny sposób, a będziemy mieli ty p ; oszczędnie, na jedno tylko nie żału je pieuię- 
szlachetnego m łodziana, co porzucił zioinię 1 d z y ; to je s t na dobrych nauczycieli. Czasem 
rodzinną, z tern guw nem  pragnieniem  , aby ' aż do nieuw ierzenia je s t Katonem, i statecz- 
wróció do niej światlejszym , lepszym i do -nem swern zachowaniem się wywołuje żarty  
świadczeńszym. i i dowcipki.

Przebiegając obce kraje, nie zapomina 
o własnym, myśli o nim i ciągle wspomina, 
broni jego czci między cudzoziemcami, i sam 
powiada o sobie, „że jest tu  adwokatem  ca-

.,0 ® się tycze mego postępowania z ko­
bietam i —  zw ierza się przed m atką  w je ­
dnym z swych listów —  odwołuję się do od­
głosu pow szechnego; bo nie tylko muie nie

łego narodu , ale prędko mu sposobu d o ; obw iniają o usposobienie do rozpusty, ale
obrony nie s ta je , ho nasi panowie awantury 
ro b ią ...8 Wielce mekawe są listy młodego 
Sapiehy, pisano do m atki z Paryża. Na sa 
mym wstępie do tej stolicy trafia  na uroczy­
stość dworską, i w lo t dzieli się wyrażeniami

owszem z n a jd u ją . żem nadto w tym  wzglę­
dzie surowy. Unikam  nawet wszelkich m iło­
stek z przyzwoitemi kooietami... W jednym 
z dalszych listów tak  pisze do m atk i: „N ie­
jak a  panna du T he, k tó ra  w Paryżu fa it la

z kochaną m a tk ą , pisząc, „sextyl pCfiski winie et le beau temps, oszalała za m n ą , nie 
był prześliczny, że tańcowano poloneza , ż e  znając m n ie ; m ęczyła wszystkich, żeby mnie
suknie nie zupełnie były podobne do poi 
sk ich , ale bardzo ła d n e , a królowa najpię - 
kuiejszą ze w szystk ich ...-'

W pierwszych tygodniach skarży się

z nią p o z n a li; każdy mi o tern m ów ił; nie 
słuchałem  nikogo, a le  Duc de C hartres, Fitz 
Jam es i de Genlis prześladow ali m m e nią 
ciągle, nakoniec: w tych dniach osta tn i zmu-

na stosunki paryzkie, mówi, „że patrzą  nań ; sił mnie, bym b y ł z nimi na wieczerzy w jej 
jak  na dziw o8 — ale rychło oswaja s i ę 1 domu w- liczuem towarzystwie... Wszyscy zdzi- 
z wielkim światem, znajduje się jakby w wła- i wieui byli m ojem  postępowaniem, gdym mó- 
snym żywhole. „D aruj kochana matko m oją 'w 'ił, że nie chcę m artw ić m atki mojej, k tórą  
bazgraninę — pisze pod dniem 16. lutego — i uwielbiam, dla której żyję; brano to za wy- 
ale w istocie upadam  ze znużenia; ta ń c o w a - | kręty, bo tu ta j b raw ują rodziców'... Pan d’Ad- 
łem  od jedenastej godziny aż do tej chwili !hem ar naw et n ak łan ia ł mnie i ła ja ł ,  i ktoś 
na przepysznym  balu u księżnej de C hartres, j nawet, p isał do W arszawy, żem się okrył 
Przyszłą pocztą będę m iał honor donieść j śmiesznością uc iekając  od niej, co fa łsz , bo 
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zimne zapatryw ania i sądy polityczne, zwła­
szcza w kraju  naszym najbardziej są pożą­
dane, winniśmy wykazać, ja k  dalece mylą 
się ci publicyści polscy, co z uchwały R a ­
dy państw a w sprawie lom bardow ania pa 
pierów publicznych nie posiadających bezpie­
czeństwa publicznego robią kwestyę cen tra li­
styczną lub autonom iczną a naw et federa- 
ralistyczuą. Jeżeli mamy tak  zwanych prze­
ciwników giełdy policzyć do obozu „federa- 
listycznego", to musielibyśmy tern także 
umieścić pp. H erbsta, B restla , Fuxa, Demla, 
Koppa, Haasego i t. d. bo i ci posłowie nie 
mieccy głosowali przeciwko lombardowaniu 
papierów  giełdow ych; przecież ci panowie 
nie należą do obozu „auticentralistycznego" 
a federaliści zapewne nie zechcą przyjąć ich 
za sprzymierzeńców. Do takich to konse- 
kwencyj dochodzi się, m ierząc każdy czyn 
polityczny, koniecznie m iarą  centralistyczną 
lub federalistyczną.

i Posiedzenie Sejmu krajowego,
(17. grudnia.)

Po milczącem przyjęciu protokołu od­
czytano spis petycyi, k tórych w płynęło tym 
razem  tylko trzy. O statn ią  by ła  petycya 
klubu postępowego polskiego w przedmiocie 
reformy ustawy gminnej. Na wniosek posła 
C h r z a n o w s k i e g o  odczytano konkluzya 
tej petycyi w której wydział klubu postępowego 
dom aga się, ażeby Sejm przeszedł do porządku 
dziennego nad projektem  W ydziału krajow e­
go, ażeby dalej wybrano komissyę, któraby 
zajęła się wypracowaniem pro jek tu  opartego 
na zasadzie gminy zbiorowej i przedłożyła 
go Sejmowi do uchwalenia. Petycyę tę  ode­
słano do komissyi gminnej.

Do laski m arszałkowskiej przedłożył 
I w a n i s z ó w  wniosek, ażeby przegon koni 
z miejsca na miejsce odbywał się na pod­
stawie urzędowych certyfikatów podobnie 
jak  przegon bydła rogatego

P. K o c y ł o w s k i  przedłożył wniosek 
następującej treści: Odzywają się głosy ludu 
że instytucya rad  powiatowych pomimo że 
opiera się na ustroju autonom icznym  nie je s t 
korzystną dla kraju , raczy tedy Wysoki Sejm 
uchwalić : Rady powiatowe znoszą się.

Po odczytaniu tych wniosków odesłano 
przedłożenie rządowe o urządzeniu służby 
zdrowia w gm inach bez czytania do komis­
syi adm inistracyjnej.

Drugim  punktem  na porządku dzien­
nym było Spraw ozdanie komissyi adm inistra­
cyjnej o wniosku W ydziału krajowego w 
spraw ie utw orzenia b iura  statystycznego 
przy W ydziale krajowym.

Stosownie do uchwały powziętej na ze­
szłorocznej sesyi sejmowej, na której uchw a­
lono tymczasowe urządzenie b iura  statystycz­
nego, wyznaczono w tym celu kwotę 2000 
złr. i polecono W ydziałowi krajowem u wy­
pracowanie szczegółowego program u, p rzed­
łożył W ydział krajow y tak i program  w yli­
czając w nim, jakiego rodzaju datam i sta- 
tystycznem i zajmować się będzie bióro s ta ­
tystyczne. Komissya adm inistracyjna propo­
nuje zgodnie z wnioskiem W ydziału kra jo ­
wego, ażeby na utrzym anio tego b iu ra  wy­
znaczono kwotę 5000 złr. rocznie, żąda zaś 
tylko tymczasowego urządzenia tegoż biura 
na la t trzy,

Przy tern komisya objawia zdanie, iż 
program  b iu ra  statystycznego z natu ry  swo 
jej nie m ógłby być przedm iotem  obrady 
w Zgrom adzeniu ustawodawczem a W ydział 
krajowy przedkładając takowy chciał tylko 
zadosyć uczynić poleceniu Sejmu z roku 
przeszłego, okazując szczegółowe zadania dla 
b iura statystycznego i działy na k tó re  tako­
we rozłożyć można.

Komissya sądzi n a d to , że program  
przedłożony nie je s t w yczerpującym , jest 
z niektórych względów za rozciągły, mieści 
albowiem w sobie przedm ioty, k tóre  albo nie 
w ym agają pracy b iu ra  statystycznego albo 
też całkiem  do zadań statystycznych nie na­
leżą. N atom iast brakuje w tym program ie 
wymienienia niektórych stosunków co do k tó ­
rych daty  statystyczne mogą być bardzo pou­
czające. Ale w ogóle kom issya adm inistracy j­
na są d z i, że nie można prac statystycznych 
jakkolwiek na użytek kra ju  wyłącznie zbie­
ranych, u jąć i zam knąć w ściśle oznaczony 
program , — i nie wypada pod tym względem 
zakreślić z góry ograniczenia jakie program  
musiałby w sobie mieścić. Dostarczy go od­
powiednio potrzebie pojęcie zadania s ta ty ­
styki, k tóra  dziś s ta ła  się już przedmiotem 
nauki, wskażą okoliczności, do których prze­
ważnie dla praktycznego rezu lta tu  odnosić 
się będą i wyniknie z dłuższego doświadcze­
nia. Dla tego sądzi komissya, że najstoso­
wniej będzie, jeżeli biuro do statystyki przy 
W ydziale krajowym zam iast uzyskać od razu 
stałe urządzenie, będzie przez nieco dłuższy 
czas tymczasowem, i tern uzasadnia swoje 
wnioski, k tóre  tak  op iew ają:

1. W W ydziale krajowym utworzone 
zostanie tymczasowe biuro statystyczne.

2. Na utrzym anie tego biura wyznacza

się z funduszu krajowego suma do wysokości1 
5.000 zł. przez la t trzy p o  sobie idących.

P. G n i e w o s z  zgadza się w zupełności 
z wnioskami komissyi, ażeby bióro s ta ty ­
styczne tylko tymczasowo było urządzone. 
Sprzeciwia się zaś tw ierdzeniu w spraw o­
zdaniu komissyi zaw artem u, jakoby program  
tego b iu ra  z n a tu ry  swojej nie m ógł być 
przedm iotem  obrad Sejmu jako  ciała u sta ­
wodawczego. Sejm bowiem je s t nietylko zgro­
madzeniem ustawodawczem  ale oraz zajm u­
jąc  się spraw am i adm inistracyjnem i niejako 
ciałem adm inistracyjnem . Mówca zgadza się 
z utworzeniem b iu ra  statystycznego tern b a r­
dziej,0 ile że takowe już w krótkim  czasie 
swego istnienia dało dowody swej użyteczno 
ści, mianowicie zestawienie czynności władz 
autonom icznych bardzo je s t ważnem z tego 
względu, iż dowodzi żywotność tychże. Żałuje 
mówca tylko, że 19 powiatów nie poczuło 
się do obowiązku zadośćuczynienia żądaniu 
najwyższej władzy autonom icznej o nadesła­
nie odnośnych dat.

P. ks. L i s i e w i e  z nadm ienia, że m a­
my zebrane daty  w Namiestnictwie i m ini­
sterstw ie, a przecież tam  nie ma b iu r s ta ­
tystycznych. Z tąd wnosi mówca, że i dla Wy­
działu krajowego takiego biura  nie potrzeba. 
Każda w ładza ma swoją reg istra tu rę , z k tó ­
rej wszystkie data  odnoszące się do jej czyn­
ności czerpać można, niepotrzeba więc osob­
nego b iu ra  statystycznego.

P. D u n a j e w s k i  odpiera zarzuty  po­
przedniego mówcy, uwydatniając różnicę, ja ­
ka zachodzi między reg is tra tu rą  a biurem 
statystycznem . Niedość je s t ustanowić jed n e­
go urzędnika, któryby zb ierał pojedyńcze cy­
fry, gdyż mamy mnóstwo wykazów bardzo 
dokładnych, k tóre się do niczego nie zdadzą. 
Tu trzeba  kierow nictw a um iejętnego, aby 
wiedzieć, co i w jakim  kierunku zbierać.

P. ks. P a w l i k ó w  uznaje potrzebę 
ustanow ienia b iura  statystycznego, uważa 
jednak, że z powodów finansowych nie nale­
ży na to zezwolić. Kraj bowiem jes t z a n a d ­
to ubogi, aby sobie mógł pozwalać tego ro ­
dzaju wydatki.

Autonom ia nasza je s t bardzo p ięk­
ną rzeczą ale bardzo dużo kosztuje, a gdy 
nawet i bogatsze k raje  dotąd bez takich 
biór się obchodzą, to i nasz k ra j również 
powinien się bez tego obejść.

P. K r z e c z u n o w i c z  opow iada, że 
słyszał raz propozycyę, aby zniesiono uni 
w ersytety, ponieważ takowe dużo kosztują. 
Żądanie, aby nie zaprowadzać b iu ra  sta tysty ­
cznego z pow odu , iż takowe dużo kosztuje 
je s t  podobnem do tej propozycyi Jestto  bo­
wiem w y d a tek , k tóry  stokrotuie się opłaci, 
gdyż przy każdej sposobności, gdzie tylko 
chcemy wprowadzić jak ie  ulepszenie, p o trze ­
bne nam  są daty statystyczne. W obronie 
naszej własnej kieszeni musimy często uży­
wać d a t statystycznych.

P . A n t o u i e w i c z  sprzeciw ia się utwo 
rżeniu takiego b iu ra , wnosi przejście do po­
rządku dziennego nad sprawozdaniem  komis­
syi i wyznaczenie 2000 złr. na tymczasowe 
biuro.

P. C h r z a n o w s k i  dow odzi, że wy­
datek  na biuro statystyczne jest bardzo p ro ­
dukcyjnym, a oszczędność w tym kierunku 
byłaby rozrzutnością. Dziwi się mówca, że 
właśnie ci posłowie, którzy swojemi głosami 
przyczynili się do tak nieekonomicznego uży­
cia pożyczki 80 milionowej teraz  przem aw ia­
ją za oszczędnością.

Przem aw iali jeszcze posłowie S k w a r  - 
c z y ń s k i i W e i g e 1 za wnioskami kom is­
syi, a w końcu ks P a w l i k ó w  zabierając 
głos dla sprostowania faktu, oświadczył panu 
C h r z a n o w s k i e m u ,  że nietylko 15 g ło­
sów ruskich ale i 40 głosów polskich oświad­
czyło się za pożyczką 80 milionową, poczem 
jeszcze p. C h r z a n o w s k i  odparł, że nie 
mówił o całej pożyczce, ale tylko o odrzu­
ceniu poprawki posła M e n d e l s b u r g a

Po odrzuceniu wniosku przejścia do 
porządku dziennego nastąp iła  dyskussya spe- 
cyalna, w której punkt 1. wuiosku komissyi 
bez dyskussyi został przyjęty. Opiewa o n :

W W y d z i a l e  k r a j o w y m  u t w o ­
r z o n e  z o s t a n i e  b i u r o  s t a t y s t y c z n e .

Przy punkcie 2. poseł A n t o n i e w i c z  
wnosił, ażeby zam iast sumy 5.000 złr. prze­
znaczyć 2000 złr. Przeciwko tem u przem a­
wiali pp. D u n a j e w s k i  i C h r z a n o w s k i ,  
a p. P i e t  r u s k i  postaw ił poprawkę, m a­
jącą na celu uwydatnienie, iż kw ota 5000 złr. 
przeznaczona jest coroezuie, poczem po od­
rzuceniu wniosku p. A n t o n i e w i c z a ,  p rzy ­
jęto punkt 2 . wniosku komissyi.

Na utrzym auie tego b iu ra  wyznacza się 
z funduszu krajowego suma do wysokości 
5000 złr. rocznie na trzy po sobie idące lata.

Z porządku dziennego nastąpiło  pier­
wsze czytanie wniosku księcia C z a r t o r y ­
s k i e g o  o zastrzeżeniu Sejmu przeciwko wy­
borom  bezpośrednim.

P. ks. C z a r t o r y s k i  uzasadnia swój 
wniosek jak  następuje:

Poseł ks. C z a r t o r y s k i .  W inotywo- 
j waniu wniosku przezemnie i k ilkunastu  ko ­
legów postawionego, nie będę nadużyw ał 
cierpliwości Izby, sądzę bowiem, że wniosek 
takiego rodzaju, albo motywuje się sam

przez się, więc zaw iera w sobie m otywowa­
nie, albo bliższe szczegóły motywowania by­
łyby niestosowne. W prawdzie przy tej spo 
sobuości łatw o byłoby rozwodzić się nad c a ­
lem położeniem politycznem, łatw o byłoby 
mówić o przebiegu tych okoliczności, k tó ­
re doprowadziły do teraźniejszego stanu 
rzeczy. Jednakże, chociaż to  należałoby do 
przedm iotu, wolę ograniczyć się tylko do 
uwag, k tó re  zdają mi się niezbędne.

Niepowiem więc wszystkiego, coby po­
wiedzieć można, ale powiem to, czego pomi­
nąć niepodobna.

Naprzód zwracam uwagę panów na to, 
że wniosek nasz je s t prostym , naturalnym , 
logicznym wynikiem tego ustępu adresu sej 
mu przeszłorocznego, w którym  je s t mowa o 
bezpośrednich wyborach. U stęp ten brzmi tak :

„ Zapowiedziane wnioski o bezpośred­
nich do Rady państw a wyborach w kraju 
naszym wzbudziły różnorodne domysły i o- 
bawy. Sejm nasz ma prawo wybierania po ­
słów do Rady państw a, przez Ciebie Najj. 
Panie ! sta tu tem  krajowym potwierdzone. N a­
ruszyć to prawo lub odjąć je  sejmowi, bez 
jego zezwolenia, byłoby to zachwiać wiarę 
w praw a konstytucyjne i podkopać podstawy 
opartego na tych praw ach porządku.

U stęp ten był wtenczas uważany ogól­
nie jako  najwybitniejszy z całego adresu. 
Otóż do tego ustępu nawiązujemy nasz 
wniosek. Jeżeli bowiem wtenczas w obec za­
mierzonego dopiero zaprow adzenia bezpo­
średnich wyborów do Rady państw a, Sejm 
wypowiedział swoje w tej mierze przekona­
nie, jeżeli w tenczas sejm  w skazał na is t­
niejące praw a, niepodobna zdaje m i się, a- 
żeby teraz  o tern milczeć gdy się stało  to, 
czego się wtenczas obawiano. Jeżeli sejm 
wtedy czuł się w obowiązku w obec zam ie­
rzonego faktu podnieść głos w imieniu p ra ­
wa kraju  naszego i dobra lnonarchji, to nie 
może popełniać tej niekonsekweucyi, ażeby 
teraz, skoro ten  ak t s ta ł się rzeczywistością, 
m ilczeniem to do wiadomości przyjmował, 
coby znaczyło, że się zgadza na to, co się 
stało .

Wobec tego tak tu  dokonanego, wyborcy 
w kra ju  powołani do wyboru posłów do R a­
dy państw a mogli się poddać konieczności, 
bo niemieli ani bezpośrednich powodów aui 
sposobu zaprotestow ania przeciw temu, w o- 
bec faktu dokonanego wybrani do Rady pań­
stwa mogli się poddać konieczności w tej 
myśli, że odpowiadają woli wyborców i uwa­
żają to jako swoje zadanie, dodatnio działać 
na tem jedynein polu, k tóre  im. pozostało.

Inne zupełnie położenie je s t sejmu 
k ra jow ego , oparte na s ta tuc ie  krajowym 
Sejm powołany je s t do bronienia swoich 
praw  tym sta tu tem  mu przyznanych. Sejm 
bezpośrednio został dotkniętym , jem u w prost 
odjęto takie prawo, więc mniemam , że za­
daniem  sejmu je s t w tej sprawie głos pod­
nieść. W niosek nasz je s t zresztą w ścisłej 
łączności z osta tn ią  em anacyą sejmu krajo 
wego, a już może ta  okoliczność, że ta  łącz ­
ność z naszym wnioskiem istnieje, jeżeli nie 
dla wszystkich członków tej izby, to  przy­
najmniej dla niektórych będzie m iała swoje 
znaczenie i wartość.

Co do dalszych motywów zwracam uw a­
gę panów na t e , k tóre  już do wniosku są 
dodane a zwracam uwagę panów na te w ła­
śnie inotywa dla tego, że to nie są ogólniki, 
k tóre jeden tak , a drugi inaczej pojmować 
może, a k tó re  po trzebują  dalszego szczegó 
łowego kom entarza, bo są oparte na danych 
rzeczywistych. Odwołujemy się do f a k tu , że 
§em IG. s ta tu tu  krajowego, prawo w ybierania 
posłów do Rady państw a zostało krajowi po­
ręczone ; odwołujemy się do faktu, że zapro­
wadzono bezpośrednie wybory do Rady p a ń ­
stwa bez wiedzy, bez zezwolenia i bez w spół­
udziału se jm u ; odwołujemy się do ostatniej 
właśnie em anacyi sejmu przeszłorocznego, 
odwołujemy się nareszcie do praw a sejmu 
i do obowiązku sejm u; do praw a na podsta ­
wie §. 19. sta tu tu  krajowego, który pozwala 
sejmowi czynić wnioski względem urządzeń 
ogólnych, tyczących się dobra m onarchii i 
k ra ju : do obowiązku sejmu, bo przecież p ier­
wszym obowiązkiem sejmu je s t i będzie prze­
strzegać praw a kraju.

I  w tem wypowiedzeniu jestem  właśnie 
w łączności z adresem sejmu, z tem, co sejm 
oświadczył a nawet osta tn ia  delegacya sejmu, 
kiedy wobec zaprow adzenia wyborów bezpo­
średnich z Rady państw a wyszła. Tyle co do 
treści.

Jenakże móże ktoś powie: wniosek jest 
słuszny, ale nie na czasie. Nie wiem, czy 
mam na serjo brać ten zarzut. Mnie się zd a ­
je , że to zwykła mymówka tych, co są p rze­
jęci podwójną obawą, to  jest, boją się każde­
go podjętego kroku na drodze legalnej opo- 
zycyi, ale i boją się wypowiedzieć, że tego 
nie chcą; dlatego chw ytają się tego środka 
i m ó w ią : wniosek dobry ale nie na czasie. 
Otóż jeżeli wniosek teu  nie jest ua czasie 
teraz, to rzecz jest ua czasie, bo jeżeli sejm 
ma prawo wypowiedzieć p ro test albo zastrze­
żenie przeciw temu faktowi, to  przecież nie 
może w innym czasie, jak  tylko w tym, kie­
dy sejm po raz pierwszy się zbiera po z a ­
prowadzeniu tego taktu.

Inni znów może pow iedzą: zgadzam y 
się z wnioskiem, ale nie z formą. To już po j­
muję, że ktoś szczerze może się zgadzać z 
rzeczą, ale właśnie nie w tej formie, k tó rą  
wybraliśmy. Tym przeciwnikom powiem, że 
wybraliśm y tę formę, bo nam  zdaw ała się 
krótszą, jędrn iejszą i stosowniejszą niż adres, 
bo wreszcie bez ogólnikowych twierdzeń 
m ożna było trzym ać się ściśle rzeczy i tym 
sposobem odpowiedzieć celowi. Z resztą  m o­
żemy się mylić i pod tym względem będzie 
to rzeczą komissyi, jeżeli sejm zechce wy­
brać takową, ułożyć formę wniosku. Komi­
sya w ybrana z łona wię szóści sejmu w du­
chu tej większości zechce zapewne p rzed sta ­
wić sejmowi wniosek. My swoje zrobiliśmy; 
przez to nie chemy powiedzieć, iżbyśmy 
zrobili coś nadzwyczajnego. Zrobiliśmy to, 
co nakazywało nam  nasze sumienie, nasze 
zapatryw anie polityczne, to, za co z całą 
spokojuością możemy brać odpowiedzialność 
wobec wyborców naszych i wobec kraju.

W edług brzm ienia wniosku miał być 
takowy odesłany do osobnej wybrać się m a ­
jącej komissyi. Na wniosek księdza Z a - 
k l i ń s k i e g o  zarządził książę M arszałek 
imienne głosowanie którego rezu lta t był na- 
stępujący :

Z a odesłaniem  do komissyi g łosow ali: 
p. p. kr. Badeni, Chrzanowski, książę C zar­
toryski, dr. Czerkawski, Cywiński, Dzwon­
ko wski, dr. G rocholski, dr. G ross, Haller, 
Hoppen, dr. Hoszard, ks. K aczała, dr. K a­
miński, Kasżewko, K irckm ajer, br. Konopka, 
hr. Koziebrodzki, K raiński, Krzeczunowicz. 
dr. M ajer, dr. Męciński, Paszkowski, Piliński, 
Podlewski, Poliorecki, dr. Rutowski, dr. Ity- 
dzowski, Rylski, książę Sapieha Adam, dr. 
Saw czyński, Serw atow ski, Skrzyński, dr. 
Skw arczyński, dr. Sm olka, Spławiński, br. 
Szeptycki, Szumanczowski, Szeliski, Słonecki 
br. Tarnowski J a n ,  T etm ajer, Torosiewicz 
E m il, T rzecieski, Tyszkow ski, dr. Weigel, 
W eissmann, dr. W ereszczyński, br. Wodzicki 
Henryk i Ludwik, W olański E razm  i Mikołaj, 
ks. Zawadowski, dr. Zyblikiewicz.

Przeciw odesłaniu do komissyi głoso­
wali : p. p. A gopsow icz, dr. Antouiewicz,
B arto szew sk i, br. Baum , B re u e r , Biłous, 
Boduar, Gałkowski, Chrapek, dr. Czajkowski, 
Dąbrowski, Drozd, dr. D unajew ski, Fecak, 
F irlej, Garbaczyński, Gawronek, Głogowski, 
hr. G olejew ski, J. Exc. br. Gołuchowski, 
Gniewosz, H ajdam acka, ks. H alk a , Hubar, 
Iwaniszów, dr. Janowski, Jasiński Józef, J a ­
worski Paweł, Jędrzejewski, dr. K abat, Kal- 
lir, Kerepin, Kobylarz, Kocko, Kocyłowski 
Kozanowicz, ks. Król, ks. Krasicki, ks. Krzy­
żanowski, Kuczkowski, ks. Kulczycki, Kuzara 
Laskosz, Lisiewicz, hr. Ł o s, dr. Madejski, 
ks. M andyczew ki, M ichalski, O skard , ks. 
Ozarkiewicz, ks. Pawlików, ks. Pietruszewicz, 
P ie tru sk i, Polanow ski, P o p ie l, J. Ex. hr. 
Potocki Alfred, hr. S iem iński, Siw iec, ks. 
biskup S tupm cki, ks. Szuszkiewicz, Szczepań­
ski, Szemelowski, Szott, Szujski, Szurlej, 
Turczyn, hr. W esołowski, Wężyk, Wiśniowski, 
W łodek, tks. Zakliński, J. Ex. dr. Ziemiał- 
kowski, Zołądź.

W niosek został tedy odrzucony przy 
pierwszem czytaniu.

Z porządku dziennego uzasadniał p. 
S z c z e p a ń s k i  swój wniosek o wprowadze­
niu przym usu asekuracyjnego. Mówca mówił 
z przeciwnego końca sali wśród wielkiego 
gwaru, tak, iż słów jego na trybunie dzien­
nikarskiej nie słyszano. Po krótkiej dyskus­
syi odesłano wniosek ten do W ydziału k ra ­
jowego.

Przyszłe posiedzenie ju tro  w p ią tek  o 
godz. U . rano

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

A u N l r y a  - W ę g r y .  Z iufonnacyi za- 
siąguiętyeli w koL ch  kom petentnych wnoś 
wiedeński korrespondent Bohemii, że wiado­
mość o zupełnem  ustąpieniu Deaka z wid 
wni politycznej je s t przedwczesną. Jednakże 
niewątpliwą je s t rzeczą, że zam iar tak i istnieje, 
co usprawiedliw ia zgrzybiały wiek i słabość 
wielkiego patryoty węgierskiego. Nie po raz 
pierwszy radzą dziś lekarze Deakowi, ażeby 
złożył m andat i użył zupełnego spokoju a 
jeżeli dotąd te  rady nie zostały uwzględnione, 
tem mniej zapewne skłonnym będzie do tego 
Deak w tej chw ili, gdy jego zupełne usu­
nięcie się byłoby ogromną klęską dla W ęgier. 
Deak wie o tem  dobrze, co wcale nie ubliża 
jego historycznej skromności. Deak jest nadto 
gorącym patryotą, ażeby ustąpić mógł z areny 
politycznej z h a s łem : Apres moi le deluge
nie znalazłszy przedtem  męża, którem u l  
mógł spokojnie przekazać położone w nim 
zaufanie całego narodu. Ze Deak szuka ta ­
kiego następcy, dowodzi uwaga jak ą  zwraca 
na działalność Ghyczego i owacya inauguro- 
waua przez niego w skutek usunięcia się 
Ghyczego z parlam entu. Przy swojej abne- 
gacyi i znajomości stosuuków Deak wie do­
brze , że nowa organizacya stronnictw , od 
której zawisłem jes t obecnie dobro W ęgier, 
ła tw ie j zostanie dokonaną, jeżeli żadna strona 
nie będzie zmuszoną poddać się kierownictwu
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dotychczasowych ns.czeln.k0w a mianowicie 
jeżeli wszystko ucuylonem zostanie, coby na 
razić mogło członkow lewicy na zarzu t, że 
poddają, się zupełnie przeciwnemu stronnictw u. 
D la tego Deak chętnie ustąpiłby ze stanca i 
ska naczelnika na korzyść nowegc odpowie 
dniego kandydata. Ale uczyni on to po na­
byciu p rzek o n an ia . że skutkiem  jego u s tą ­
pienia nie będzie rozstrój albo rozdwojenie 
lecz wzmocnienie i zjednoczenie stronnictw . 
Ponieważ obecnie Deak nie widzi tak  p o ­
myślnej konstellacyi stosunków politycznych 
więc z tego powodu panuje w Peszcie prze­
konanie, że wiadomość o jego ustąpieniu  jest 
p r zedwczesną.

— Deutsche Ztg. zapowiada wniesienie 
do R ady państw a pro jek tu  ustawy o tow a­
rzystw ach akcyjnych i komandytow ych zaraz 
po ponownem otwarciu posiedzeń.

N i e m c y .  Podajem y dziś drugą część 
projektu ustawy o ślubach cywilnych, p rzed­
łożonego sejmowi pruskiem u przez m inistra 
F a lk a :

Rozdział U. O k s i ę g a c h  u r o d z e ń .  
§. 13. Każde nowonarodzone dziecko należy 
w przeciągu tygodnia zameldować do u rzę­
dnika stanu. §. 14. Do zameldowania dz’ec- 
ka obowiązan’ są : 1) Ślubny ojcie^. 2) Aku 
szerka i lekarz obecni przy urodzeniu dziec­
ka. 3) K ażda inna przy urodzeniu dziecka 
obecna osoba. 4) Ten, w którego domu lub 
m ieszkaniu dziecko się urodziło. 5) Matka, 
skoro je s t już dość 3ilną. Obów: ązek zam el­
dowania nowonarodzonego d Je c k a  m ają pó­
źniej wymienione osoby dopiero wtedy, jeże­
li pierwej wymienionych osób nie m a lub 
nie mogą donieść o zaszłem urodzeniu od­
nośnem u urzędnikowi stanu. §. 15. Zamel­
dowanie nowonarodzonego dziecka powinno 
osobiście nastąpić lub przez osobę do tego 
upoważnioną. §. IG. Przy dzieciach, k tó re  na 
św iat przychodzą w publicznych zakładach 
(zakładach położniczych, szpitalach, więzie­
niach i t. d.J obowiązek zam eldowania n o ­
wonarodzonych dzieci spada na przełożonych 
zakłada. W ystarcza urzędowa piśmienne do­
niesienie, §. 17. U rzędnik stanu ma prawo 
przekonać się 5  prawdzie doniesienią, jeżeli 
m u zameldowanie zdaje się wątpliwem. §. lo. 
Zapis przypadku urodzenia powinien zawie­
rać : 1) Imię i nazw isko, wiek, stan, za tru ­
dnienie i m ieszkanie tej osoby, k tóra donio­

s ł a  o nowonarodzonem dziecku. Miejsce, 
dzień i godzinę urodzenia a przy kilku dzie­
ciach kolejno czajS1', w którym  się urodziły. 
3) P łeć dziecka. 4) Imię dziecka. 5) Imię, 
nazw isko, stau  ... zatrudnienie i m ieszkanie 
rodziców. Jeżeli im ię dziecka w czasie za­
pisu nie było jeszcze ustanowionem, to nale­
ży zapisać je  później a najdalej w dwa m ie­
siące po urodzeniu Zapis im ienia uskuteczni 
się wtedy na boku przy zapi ńe urodzenia. 
§. 19. Jeżeli dziecko nieżywe przyszło na 
świat, aibo um arło przy urodzem u, należy 
donieść o tern najpóźniej następnego dnia po 
urodzeniu.. §. 20. Kto znajdzie nowonarodzo­
ne dziecko, musi donieść o tein najpóźniej 
w dniu następnym  władzy miejscowej. W ła­
dzy miejscowej obowiązkiem je s t postarać się 
o wyśledzenie osoby, do której dziecko n a ­
leży i zameldować takowe u u izędu ika  s ta ­
nu w miejscu, w którem  dziecko znaleziono. 
Zapis ta k i musi zawierać miejsce, okoliczno­
ści zaszłe przy znalezieniu dziecka, jakoteż 
w ierny opis jego ubioru , prawdopodobny 
wiek je g o , p łe ć , urząd lub o sobę , której 
opiece powierzono dziecko i imie. jak ie  mu 
nadano. §. 21. U znanie dziecka za ślubne 
może być tylko wtedy zapisane w księdze, 
jeżeli ojciec osobiście każe je  za swoje zapa­
sać u urzędnika stanu lub jeżeli przyznanie 
się do ojcostwa nastąp iło  w urzędowym do­
kum encie. §. 22. Jeżeli zapis nowonarodzo­
nego dziecka w trzy miesiące po jego u ro ­
dzeniu m a być uskutecznionym, w takim  r a ­
zie m usi osobne ku tem u dać pozwolenie 
p rokurato i po zbadaniu dokladneni stanu 
rzeczy. Koszta z tego wynikłe opłaca ten, 
kto dziecko zameldować zaniedoał. §. 23. 
Zmiany, jak ie  po zapisani i  urodzenia mają 
być w księdze zapisane, powinny być zano­
towane na wniosek odnośnych osób, na bo­
ku zapisu.

Francya. Jen era ł du Tempie, k tóry  
w Zgrom adzeniu narodowem interpelow ał 
by ł rząd  co do zam ianowania m arkiza de 
Noailles am basadorem  włoskim, wystosował 
do dziennika Union lis t następujący: „Panie 
R edaktorze! In terpelacya moja widocznie 
o spokój przypraw iła dziennikarstwo. Pospie­
szam więc z uspokojeniem opinii publicznej. 
W ojny nie wypowiem, lecz po prostu żądać 
będę ażeby zachowywano więcej godności w 
stosunKach naszych zpew nem i obeemi p ań ­
stwami. Wiem, że ja k  niegdyś Cbłodwig u- 
słyszawszy opowiadanie o męce C hrystusa 
z a w o ła ł: „Ach dla czegóż mnie tam  nie by­
ło z F rankam i m o im i! “ — tak potomkowie 
tych Franków, dzisiejsi Francuzi, mało się 
troszczą o cierpienia zastępcy Chrystusowe­
go. Zajm ują się oni, po największej części, 
czem innem wcale. Mógłże by mi kto p rze­
szkodzić w wypowiedzeniu tego? P arlam en­

taryzm w pewnych rękach ma za sobą nie­
wyczerpane źród ła pomocnicze. Kierownicy 
intrygi przeciw podjęciu wojny, gotowi są 
także opuścić Boga swego. Pow iadają: -N ie 
jesteśm y przygotow ani1̂  Do obrony sprawy 
Bożej je s t się  każdej chwili przygotowanym , 
a mąż bez trw ogi i wady ani przez chwilę 
liczyć się nie powinien z okolicznościami a- 
by spełnić swój obowiązek. Przyjm  pan etc. 
du Tempie.

— Na posiedzeniu Zgromadzenia n a ro ­
dowego d. 12 b. m p. Belcastel, z stron­
nictw a klerykalno legitymistycznego wyka­
zywał potrzebę zaprow adzenia w zakładach 
poprawczych i karnych nauk rełigii, przy- 
czem m inister m arynarki nadm ienił, że do 
Nowej Kaledonii wyprawiono już księży i na 
uczycieli. Przyjęto następnie ostatnie ustępy 
budżetu m arynarki, jakoteż budżet ten w ca­
łości. Posiedzenie to  zresztą  nic w sobie n :e 
zaw ierało ciekawego.

Z posiedzenia odbytego d. 13. b. m. 
podajem y co ciekawsze szczegóły. Dep. P e -  
r  i n, który dniem przedtem  przem aw iał w 
sprawie deportowanych, zażądał głosu, aby 
zaprotestow ać przei iw rzuconym przy tej 
sposobności przez dep. Galloni d ’ Is tria  sło­
wom: „deportow ani są to mordercy i pod­
palacze!" „Republikaninem  ;estem — od­
parł ostatn i ^ d o św iad czy ć  muszę jednak, 
że mordercy jenerałów  Thom asa i Lecomtea. 
nie zasługują na współczucie, że nie są oni 
nawet politycznymi przestępcam i lecz pospo­
litym '

Obradowano następnie nad  budżetem 
m inisterstw a oświaty, który ugółem prelim i­
nuje 16,383.454 franków wydatków. Dodano 
do tej sumy jeszcze 8.000 franków. Cyfrę 
zaś budżetu duchowieństwa, wynoszącego 
przeszło 40 milionów, powiększono o 100 
tysięcy franków. De J a n z e  żąda wykreśle­
nia dodatkowego kredytu  dla podsekretarzy 
s tanu  a przeniesienia tych kwot do budżetu 
oświaty. Zgrom adzenie jednak  odrzuca do­
tyczącą poprawkę. W a 11 o n dom agał się. 
następnie wykreślenia pozycja kredytu  dla 
obserwatoryum  meteorologicznego, po prze­
mówieniu wszakże Raoula Duvala zgrom a­
dzenie przyjęło i tę pozycyę. D łuższa w koń- 
ftu rozpraw a wywiązała się przy ustępie 24 
budżetu oświaty „Subskrypcye literackie i n a ­
ukowe oraz biblioteki ludowe" prelim inują­
cym 190.000 franków. Mówiono wiele o b i­
bliotekach ludowych, potrzebie tychże i za­
daniu, uchwały stanowczej wszakże nie po­
wzięto co do tej pozycji.

W niosek p. Pńiiippoteaux względem 
wykluczenia od praw a wybieraluości wojsko­
wych, w now'ej ledakcyi brzm i n as tęp n ie : 
„A rtykuł jedyny. Aż do ogłoszenia nowej u- 
stawy w jborczej żaden z członków arm ii i 
m arynarki zostający w służbie czynnej, ja ­
kiegokolwiek by był stopnia i godności nie 
m oże‘być wybranym do Zgrom adzenia naro ­
dowego. Postanowienie to zastosowane będzie 
także do takich wojskowych i m arynarzy 
którzy zostają w stanie dyspozycji albo nie 
zostają w służbie czynnej, nie rozciąga się 
wszakże na oficerów drugiej części sztabu je - 
neialuego oraz rezerwy.

Dzienniki paryskie opowiadają, że ks. 
Broglie zaprosiwszy jen. du Tempie do sie­
bie usiłow ał skłonić go do cofnięcia znanej 
iuterpelacyi, przedstaw iając mu, że in terpe­
lacya ta  dąży do obalenia ministerstwa. J e ­
nera ł odpowiedzieć m iał na t o : “ Żadnej do 
tego nie przywiązuję wagi, czy m iniateryum  
pańskie u trzym a się czy uie, u a s bowiem o- 
lio nie reprezentuje." Jenera ł jest. jak  wia­
domo arcykatolikiem  i szam bordzistą. Wobec 
takiej odpowiedzi ksiaże Broglie m iał już 
zaniechać zam iaru pozyskania skrajnej p ra ­
wicy i zw rócił się do lewegu centrum  a na­
wet po części u lewego centrum  szuka po­
parcia.

W ioch y . W iadom o, że m ałżeństwa 
cywilne istnieją we W łoszech już od la t 
k ilk u n a s tu , lecz dopiero teraz będą miały 
charak ter przymusowy. Izba deputowanych 
przyjęła bowiem następującą u s taw ę , przed­
łożoną jej przez m inistra sprawiedliwości 
Yiglianiego.

„Duchowny jakiegokolwiek wyznania, k tó­
ryby udzielił błogosław ieństw a kościelnego 
przed zawarciem m ałżeństw a cywilnego bę­
dzie karany grzyw nam i od 200— 500 franków, 
w razie powtórnego wykroczenia karą  wię­
zienia od 2— 5 miesięcy.

Małżonkowie, którzyby przekroczyli wy­
rażony tu p rz e p is , ulegną karze pieniężnej 
od 100 do 500 fr Jednakowoż jeżeli w prze­
ciągu trzech  m iesięcy po otrzym aniu błogo­
sławieństwa kościelnego zawrą małżeństwo 
cywilne wedle przepisów kodeksu cywilnego, 
kara  ta  zniesioną zostanie.

M ałżeństwa pobłogosławione w kościo­
łach przed wniesieniem niniejszej ustawj 
jeśli w przeciągu 4 miesięcy zostaną uzu­
pełnione przez zawarcie m ałżeństw a cywil­
nego , będą mieć wszystkie skutki cywilne 
od dnia koś< mlnego błogosławieństwa, jedna­
kowoż bez narażenia praw przez trzecie 
osoby nabytych

nli&iepauia. O bitwie z 9 , b. m,, o 
k tórej donieśliśmy niedawno wedle telegram u 
specyalnego korrespondenta Gaz. kol., nade­
szły już bliższe wiadomości z M adrytu, Duia 
9. b. ni. stoczoną została  pod V elabieta 
krwawa bitwa między jen. M oriones, który 
rozporządzał siłą 14.000 ludzi i 10 dział a 
K arlistam i pod dowództwem L izarragi i Ra- 
dica iiczącemi 9000 ludzi i 2 działa. K arli- 
ści wyparci; zustali ze stanow isk , lecz zadali 
arm ii ciężkie straty  Mamy bowiem 100 za­
b itych  a 300 rannych, między Którymi znaj­
duje się jedeD jen e ra ł brygady, 2 podpułko­
wników i wielu oficerów. Bitwa ta  pozwoliła 
nam  zaopatrzyć m iasto Tolosę 4()0.000 ia c y j.“ 
N azajutrz po bitwie wkroczył uaczeluy wódz 
Moriones do Tolosy.

— Dziennik 1 rzędowy zamieszcza roz­
porządzenie ministra, wojny zabraniające 
jenerałom  i oficerom opuszczać swe stanow i­
ska pod jakim kolwiek pozorem bez szczegól­
nego pozwolenia m inistra wojny. Zabroniono 
również wszystkim oficerom składać komendę 
przed przybyciem  następcy.

Proces ^azaiu e ’a.

Dokończenie rozprawy z 8. grudnia.

Obrońca zbija n a s tę p n jn ^ z a rz u t, jak i 
czyniono Bazainow” z powodu jegc bezczyn­
ności , i w dowód przeciwnego tw ierdzenia 
swego przytacza 47 listów i -rozkazów, k tó ­
re m arszałek  w ydał od 25. sierpnia  do 29. 
w rześnia; wylicza także szęreg bitw stoczo­
nych pod Metzem. .M ówią, że mógł on wię­
cej działać. Zapom inają jed n ak , że szpitale 
były przepełnione, że nie miano leków W bi­
twach stoczonych pod Metzem było 40.000 
zabitych i rannych Francuzów. P raw d a , że 
Prusacy stracili jeszcze więcej Staczając częst­
sze potyczki, zwiększyłoby się niepotrzebnie 
liczbę ofiar. T rzeba było być w Metzu , aby 
mieć wyobrażenie o stan ie  rzeczy. W aleczny 
jenera ł Changarnier sam protestow ał prze­
ciw podejrzeniom m iotanym  na Bazaiua. Ł a ­
two to ro zp raw iać , ale trzeba było brać 
udział w ty oh wielkich wypadkach, aby 
można wyrokować o nieb. Gdy Bazaine 5go 
października m iał zrobić ostatnie wysilenie 
przedarcia się przez linie pruskie, odradzał 
mu to jen. Coffinieres. O statni ustęp pisma 
tego jen era ła  b rzm i: „Daj Boże, żeby 150 000 
żołnierzy arm ii Twej i mieszkańcy Metzu 
nie padli ofiarą Twego postanowienia." Do­
wodzi to, że m arszałek uczynił wszystko, co 
było w jego mocy. Nie mógł on wydobyć 
się z M etzu, lecz uczynił wszystko co mógł 
aby się ztam tąd wydobyć "

Po k ió tk iej pauzie przechodzi Lachaud 
do układów7 z nieprzyjacielem . Cytuje sp ra­
wozdanie p. Debains sporządzone wedle ni 
formacyj zasiągniętych u Niemców. Sprawo­
zdanie to, k tóre zakomunikowano jenerałom  
skrpśla ogólną sytuacyę europejską. Sytuacya 
ta  była niepomyślną. W prawdzie Rossya 
skłaniała się do interw encyi na rzecz poko­
ju , lecz Niemcy am chciały układać się 
z rządem  rewolucyjnym. GiOO.000 wojsk nie­
mieckich znajdowało się we Fraucyi , k tó ra  
m iała do dyspo/Tcyi iednę tjTko arm ię Me­
tzu. Obrońca zauw aża, że dokum ent ten za­
komunikowany został tylko kom endantom 
korpusów. Dalej v.'spomiua o artykule um ie­
szczonym w dzienniku Journal de Beims we­
dle którego rząd niem ieelr zam ierzał trak to ­
wać albo z cesarzową albo z Bazainem. Było 
to wezwanie Bazaina do rokowań. Prusy dały 
do poznania, że nie ńhcą  układać się /  rz ą ­
dem tymczasowym i nielegalnym , że jednak 
rozpoczęłyby rokowania z rządem  legalnym.

Lachaud przechodzi do sprawy Regnie- 
ra . Kto to  je s t ten Rćgnier ? Je s t to ezło- 
w ieK, który chce odegrać ważną ro lę ; p ró ­
żność góruje u niego nadewszystkiem. Re- 
guier posiada wiele pizebiegości i trochę 
wymowy. Chciał 011 odegrać rolę pośrednika, 
pojednawcy. Nie można było odprawić tego 
człowieka nie wysłuchawszy go. Bourbakie- 
mu niesłusznie zarzucają wydalenie się z Me­
tzu, sądził o n , że misy a jego ocali armię, 
k tó ra  już sama ocalić się nie mogła.

O brońca wygłasza najważniejszy swój 
a rgum ent; wyjątkowe położenie Bazaina. 
„W zwykłych czasach, jen e ra ł któryby tak 
p ostępow ał, byłby w innym , lecz Bazaine 
znajdow ał się w nadzwyczajnem położeniu.0 
Po odjeździe R egniera otrzym ał m arszałek 
depeszę od B ism arcka z zapy tan iem , czy 
zgadza się na kapitulacyę pod pewnemi 
w arunkam i. M arszałek odpowiedział że tak. 
Obrońca do tej odpowiedzi nie przywiązuje 
takiej w a g i, jak  oskarżenie ; widz7 on w f ieu 
środek otrzym ania w iadom ości, nic więcej 
„Trzeba przyznać, że w niosk i, jak ie  p. ko­
m isarz rządowy wyciąga z epizodu z Regnie- 
rem , uie są uzasadnione."

P. Lachaud przechodzi następnie do 
kouiunikacyj z Metzem. We wrześniu i pa­
ździerniku wysłano z tw ierdzy 21 posłań­
ców, z k tórych  7 przekradło się przez Limę 
pruskie. Rząd obrony narodowej w ysłał w tym 
czasie 15, z których tjlk o  'eden Risse zdo­
ła ł dostać się do Metzu. „Cóż można zarzu­

cić B azainow i, czyż nie robił on więcej niż 
rząd obrony narodowej ? W yprawiano oprócz 
tego gołębie pocztowe i balony. Zarzuty 
ak tu  oskarżenia są co do tego punktu  zu ­
pełnie nieuzasaduione Z resztą rząd obrony 
narodowej nigdy nie m yślał na seryo o oca­
leniu Metzu. Mówiono jedynie o walce „na 
noże". Rząd obrony narodowej wiedział aż 
nadto d o b rze , że jest to rzecz niepodobna. 
J en e ra ł Trochu i Juliusz Fayre m ówili, że 
Metz musi upaść, jeśli me otrzyma od­
sieczy.

J e n e ra ł  T rochu  ośw iadczył rów nież , że 
liczy ł n a  M etz i S trassD urg  P óźn ie j, gdy się 
dow iedział o kap itu lacy '- M etzu pow tórzy ł to  
sam o.

Mówiąc o zeznaniach G ainbetty przed 
sądem  wojennym wspom ina obrońca o słowie 
„insynuacya", k tórego użyi ex-dyktator. Znam 
go, mówi p. Lachaud, oddaw na: łączą  mnie 
z nim związki przyjaźni. C hciałD ym , żeby 
mu oddano sprawiedliwość. Gdy tak  gw ałto­
wnie uderzano na niego, uważałem  za obo­
wiązek w: iąść go w obronę. P an  G am betta 
jest to człowiek am bitny lecz patryotyzm  
jego jest gorący i szczery. Ten patryotyzm  
będzie jego usprawiedliw ieniem  w obec h isto ­
ryk Lecz ja mam obowiązek mówić praw dę. 
Sądowa wiadomo, co m arszałek  opow iadał na 
tern miejscu o wypadkach w T o u rs ; podo­
bne wyjaśnienia dał p. Testelin i jen. Bour- 
baki o tern, co się działo w Metzu. Gdybym 
m iał wybierać między jen Bourbakim  a panem  
G am bettą nie w ahałbym  się dać pierw szeń­
stwo zeznaniom walecznego jenera ła . Lecz 
rządowi obrony narodowej po trzeba było ko­
zła ofiarnego: w ydał więc na łup  m arszałka 
Bazaina. Niepojętem dla mnie 3ą proklam a- 
cye panów Glais B izo in , Cremieux i Gam- 
betty, którzy utrzym ują, że Eazaine zdradził; 
lecz to uie wszystko, oni bowiem powiedzieli, 
że je s t więcej zdrajców. A przecież p, G am ­
b e tta  w iedział bardzo dobrze, że od 15. paź­
dziernika nie m ożna było przedsięw ziąć ża­
dnej operacyi. Gdy król pruski u jrzał te 
proklam acye był oburzony tern zbezczeszcze­
niem walecznego w ojownika, k tóry  z takiem  
męzewem w ypełniał swe obowiązki.

Król prusk’ , który jest żołnierzem  w 
ćałem  znaczeniu tego słowa, skwalifikował 
postępowanie B azaina inaczej niż pan kojni- 
sarz rządowy. Dwie te proklam acye Gambetty 
przeciw Bazaiuowi były głównym powodem, 
dla którego k ró l pruski zerwał swe układy 
z Thiersem  przy końcu października. Krć! 
p rusk i był słusznie oburzony, że szef wojsko­
wy (G am betta był wówczas m inistrem  wojnyiSf 
poważj7} s ię ’w taki sposób znieważyć m arsza ł­
ków jeneraiów  i pułkowników, którzy wal­
czyli na czele jego żołnierzy. Muszę tu  z ubo­
lewaniem wyrazić, że więcej on był oburzony 
tern postępowaniem  pana G am betty niż pan 
kom isarz rządowy w swojem rek wizy toryum. 
(Tu przytacza Lachaud odnośny ustęp 2 mo • 
wy jen. Pourcet) Panie kom isarzu, pan są­
dzisz, że Gambeeie przysłużało prawo wy 
razić w ten sposób boleść narodu a jeżeli 
pan zrobiłeś jak ie  zastrzeżenie, to chyba 
bardzo m ałe. Jak to ?  P an  G am betta zn iesła­
wił wodzów tej walecznej arm ii a pan wy­
rażasz zadowolenie,, że oczyści1: on się w tej 
sali z niesłusznego podejrzenia? W ystarcza 
panu zatem , że G am betta  po trzech latach 
cofa owe obelżywe wyrazy, i oświadczasz 
nadto, że jesteś zadowolony? Zapraw dę, d a ­
jesz pan dowód wielkiego zaparcia się i 
w ielkiej uprzejm ości. Otóż ja, chociaż nie 
jestem  żołnierzem, nazywam to infamią. Cie­
szę się, że nie ja  sam jestem  tego zdania, 
lecz ubolewam, że ja  pierwszy, nazwałem 
rzecz po im ieniu".

K R O N I K a.
( j  Okropny wicher panował wczo­

rajszej nocy na polach. Pociągi kolejowe spó­
źniły się w skutek tego o nieznaczną zresztą 
ilość czasu.

—  Na dworcu koleji K arola  l-u-
dwika zdarzył się wczoraj nieszczęśliwy w y­
padek. Robotnik Szumański, zatrudniony już od 
lat kilKU przy warsztatach kolejowych, chciał 
w nocy przejść przez szyny i niespostrzeżony 
przez nikogo wlazł w tym celu pod koła po 
ciągu, który nagle puszczony w ruch przejechał
ciało nieszczęśliwego i formalnie na miazgę je 
poszarpa1 Z powodu ciemne^ bardzo nocy do­
piero znacznie później odkryto zwioki nieszczę­
śliwego.

* Zguba. Mirosław N. inżynier przy 
kolej’ Arcyksięcia Albrechta zamieszkały pod 1,
6, przy ulicy Trybunalskiej zgubił wczoraj około 
godz. 4. po południu w ulicy Łyczakowskiej 
mały pulares z angieGkiego czerwonego juchtu, 
w którym były dwa banknoty po 100 złr , wi - 
zytowe karty właściciela i reoepis urzędu p o r ­
towego w Mikołajowie.

* Aresztwwauo tej nocy za włóczęgo­
stwo Maryę Goreń, która prowadzona do are­
sztów policyjnych ze złości wybiła szybę w o- 
knie kamienicy pod 1. 11 na placu Halicki >2$ 
tudzież znaną złodziejkę M vyę Diakon za za­
kazany pobyt we Lwowie i usiłowano przeku- 
pieute straży policyjnej

*
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(G) Zapiski dyeceie.yalne. Ks. Szymon 

Krupiński, były wikary przy łac. probostwie w 
Grzybowie, otrzymał nominacyę na opróżnioną 
(po ks. Janie Jaworskim teraźniejszym prefe­
kcie seininaryum) posadę wikaryusza przy łac. 
kościele katedralnym w Tarnowie. —  Dotych­
czasowy zawiadowca g. k. kapelanii w Sielcu, 
ks Michał Czykaluk, otrzymał dnia 10 grudnia 
1873 r. kanoniczną instytucyę na gr. kat. pro­
bostwo w Terpiłówce, (archidyecezyi lwowskiej) 
w skutek czego przeniesiono dotychczasowego 
administratora w Terpiłówce ks. Jana Harasy­
mowicza jako takiego do Sielca. — Ks. Grze­
gorz Hrycej, dotychczasowy administrator g. k. 
kapelanii w Dem anowie (archidyecezyi lwow­
skiej) otrzymał dnia 10. grudnia 1873 r. ka­
noniczną instytucyę na powyższą kapelanię lo­
kalną. — Ks Andrzej Dzikowski, dotychczaso­
wy zawiadowca łac. probostwa w Gniewczynie 
(dyecezyi przemyskiej) instytuował się dnia 9. 
grudnia 1873 r. na rzeczone probostwo. —  
Ks. Paweł Sapecki, dotychczasowy w kary przy 
łac. probostwie w Dzikowcu, otrzymał na dniu 
10. grudnia 1873 r. kanoniczną instytucyę na 
probostwo w Sędziszowie, (dyecezyi przemy­
skiej.)

*** Pożar obrócił w per*yu ę dnia 
9 b. m. domostwa Wasyla Kowłyka i Procia 
Gulaja wraz z budynkami gospodarczemi i czę­
ścią tegorocznego plonu w Gołogórach w star. 
Złoczowskiem. Szkoda wynosi przeszło 600  
złr. wal. austr. Pożar powstał z niewiadomej 
przyczyny.

—  Cholera w Neapolu i w ogóle 
w okolicach południowych Włoch wygasła w pier­
wszym tygodniu bieżącego miesiąca zopełnie.

j- Profesor Agassiz , jeden z najzna­
komitszych przyrodników naszego wieku, znany 
zwłaszcza z walki jaką podjął z zwolennikami 
teoryi Darwina, jak donosi telegram zmarł dnia 
15. b. m. w Nowym Yorku. Agassiz zajmował 
aię głównie badaniem ustrojów dna morskiego. 
Niedawno jeszcze donosiły dzienniki o świeżo 
wynalezionym przez niego sposobie obliczania 
ilości światła, jaką poddania morze w pewnej 
danej głębokości , za pomocą fizykalnego przy­
rządu. Agassiz był z urodzenia Szwajcarem. 
Urodził się w roku 1807, od roku 1846 zaś 
mieszkał w Ameryce.

f  K ról owa-wdowa pruska, E lżbie­
ta, zmarła w Dreźnie d. 14 b m , była ciotką 
arcyksiężnej Zofii, zmarłej przed rokiem, a cór­
ką króla bawarskiego Maksymiliana I. Urodzo­
na 13. listopada 1801 w Monachium, poślnbioną 
została w r. 1823 ówczesnemu następcy tronu 
pruskiego Fryderykowi Wilhelmowi, który wstą­
pił na tron d. 7. czerwca 1840 a zmarł 2. 
stycznia 1861. Stadło to królewsk;e jak wir. 
domo było bezdzietnem. Po śmierci męża kró 
Iowa wdowa nie przestała wywierać wielkiego 
wpływu na sprawy państwowe i na postanowie­
nia dzisiejszego monarchy pruskiego, przyczem 
zawsze najwierniejszą była przyjaciółką Austryi, 
z której domem panującym łączyły ją węzły 
pokrewieństwa i tradycyi.

—  Budownictwo naszych czasów  
nie popisuje się nigdzie, i co chwila zaznaczyć 
trzeba jakąś jaskrawą tego illustracyę. Świeżo 
znów donoszą z Pragi o zawaleniu się wielkiej 
kamienicy przy ulicy Zeltnerskiej, wybudowanej 
przed dwoma dopiero laty. Budowa piętr w yż­
szych spoczywała na żelaznych słupach systemu 
amerykańskiego w parterowym sklepie, gdzie 
się mieścił magazyn galanteryjny właściciela ka­
mienicy, Goldschmidta „pod miastem Paryżem." 
Slupy te ugięły się i odmów’ły oparcia powale, 
ztąd katastrofa. Szczęściem , udało się straży 
bezpieczeństwa wyratować wszystkich mieszkań­
ców z walącego się budynku. Z zawaleniem się 
tej kamienicy zarysowały się też mury ubocznej, 
w której się mieści kasyno szlacheckie.

—  P rzem ysł a mery k a rsk i nie może 
znaleźć granic w usiłowaniach na polu prakty­
cznych wynalazków. Już Amerykanom nie wy­
starczają zwyczajne urządzenia dróg żelaznych 
mechanizmów lokomotywowych i wagonowych, 
pomimo że ruch na amerykańskich drogach że­
laznych oraz praktyczność i dogodność urządzeń 
kolejowych o wiele dziś prześciga t o , co pod 
tym względem w Europie zdziałano. Właśnie 
zajmują się dzienniki amerykańskie projektem 
konstrukcy’ takich maszyn pociągowych, któreby 
przejeżdżać mogły z szybkością 3tu , wyraźnie 
s t u  mil na godzinę, maszyn których kola mie­
rzyłyby w średnicy 12 stóp! Widoczny ten 
h u m b u g świadczy jednak, jaka gorączka o- 
pauowała umysły publiczności amerykańskiej w 
wyznawstwie zas.dy: „aby prędzej! aby spiesz­
niej !“ •— o karkołomność mniejsza

W in a  cesarskie z piwriey zmarłe­
go cesarza Napoleona III. pozbywano niedawno 
na publicznej licytacyi w Londynie Nie wielu 
jednak znalazło się amatorów, wyprzeduno więc 
to wino po dość nizkisj cenie

Notatki literacko -  artystyczne.

(>ś) Opera. Lunatyczka  i Norma Belli 
n iego, lubo opery jednego kompozytora , nie 
liniej przecież różnią się charakterem, albowiem 
pierwsza jest polem popisu dla śpiewaczek o 
lekkich tak zwanych koloraturowych glosach —  
druga zaś prócz koloratury wymaga od prota- 
gomstki dramatycznej siły, uczucia i zrozumie 
Ula roli. Rzadko jedna śpiewaczka podoła oby­

dwom rodzajom ; uda się to chyba tak znako­
mitym. primadonnom jak Frezzolini, dc la Gran- 
ge, Grisi i niewielu innym. Przytaczamy imiona 
te dla te g o , że pani Jakowicka w Ltmafycsóe 
przypomniała nam żywo słynną Frezzolini zwła­
szcza w ostatniem Rondo finale. Wysoki jej so­
pran , sięgający do mi naturel raz zachwycc 
wyrazem to znów zadziwiał łatwością.

Jeżeli w Normie bylibyśmy wymagali wię­
kszej siły głosu w tercecie, natomiast Gasta 
diva — duety z Ądalgizą, duet z Severem a 
przedewszystkiem wspaniały finał wykonane by­
ły znakomicie; frazę na wysokiem si naturel: 
.Ojcze mój o litość błagam cię,“ odśpiewała p. 
J. tak znakomicie, że najsurowszy krytyk mu- 

1 siałby tn uchylić czoła.
W 3obotę wystąpi ulubiona primadonna 

! nieodwołalnie po raz ostatni i to podobno w Di- 
1 norze, tak wybornie przypadającej do natury jej 
! głosu; czy zawita do nas później kiedy wątpi- 
| my, dochodzą nas bowiem wieści o nowych u- 
, kładach na wiosnę z amerykańskiemi teatrami.

O naszym stałym personalu trzeba zawsze 
powtarzać toż samo. P. Zakrzewski ma niewąt- 

' pliwie piękny głos — lecz widocznie chcąc go u- 
j czynić silniejszym forsuje zbytecznie, w skutek 
czego traci na wdzięku i wyrazie , a w końcu 
jeśli życzliwych rad nie posłucha, zepsuje organ 

j zupełnie Głos jego wychodził lepiej , ilekroć 
śpiewał p ia n o ; wszystkie kadeneye były niefor­
tunne, bo śpiewane za mocno.

Panna Wajcówna nie wróciła jeszcze jak 
: się zdaje do normalnego stanu po Sinobrodym; 
natomiast panna Kramer w duetach z panią 
Jakowicką (Norma), —  z których drugi na ogólne 
żądanie rozentuzyazmowanej publiczności p o ­
wtórzono — śpiewała starannie i sympatycznie. 
Pan Menkes w roli Sewera raził ciągiem tre- 
molo głosu i ruchami tem niezgrabniejszemi, im 
częściej zwracał się oczyma ku p. Schirerowi. 
Najpiękniejszy nawet materyał bez szkoły nuży 
tylko publiczność i wywołuje ostatecznie to nie­
zadowolenie, jakiem wybredniejszych słuchaczy 
przejmuje p. M enkes, który mógłby przecież 
dojść po tak długim upływie czasu do lepszych 
rezultatów pod względem metody śpiewu, wy­
mowy i akcyi

Kb.ęgi hipoteczne.

(Dokończenie.)

§. 33. W ykazy co do takich  ciał hypo- 
teczn y ch , których części składowe w kilku 
gminach katastralnych  są położone i do po 
siadłości ziemskich tabularnych  nie należą, 
wniesione być m ają do księgi hypotecznej 
owej gminy, w której leży główna część sk ła­
dowa. W razie wątpliwości, k tó rą  z części 
składowych za główną uważać należy, roz­
strzyga oświadczenie posiadacza. W zględem 
takich posiadłości w gminie k a tastra lnej po­
łożonych , k tóre do ciał hypotecZnych w księ­
dze tej gminy zaw artych nie należą, sporzą­
dzonym będzie osobny spis, k tóry  do księgi 
hypotecznej załączonym  być powinien. W tym  
spisie oznaczone będą wykazy hypoteczne, 
do k tórych owe posiadłości należą.

§. 34. Jeżeli po zaprowadzeniu ksiąg 
hypotecznych kilka takich c ia ł, których wy­
kazy w różnych księgach są umieszczone, 
w "jedno ciało hypoteczne połączone zostaną, 
natenczas należy wedle postanow ienia §. 33 
wyznaczyć księgę hypoteczną, do której wy­
kaz nowo utworzonego c iała  hyputecznego 
ma być wciągniętym. Połączenie ciał hypo­
tecznych , czy takowe w jednej księdze lub 
też w kilku księgach hypotecznych wciągnię­
te  są, nie może jeduak  być uskutecznionem 
przed upływem term inu  do zgłoszenia praw 
obowiązujących wedle ustawy z dnia 25 li- 
pca 1871 (L. 96, Dz. p. p.) przepisanego.

§. 35. Skoro ukończone będą rozprawy 
postępow ania wprowadzić się m ającego , we­
dle ustawy z du ia  25. lipca 1871 1. 96 
(Dz. p. p.) a przeniesienie dawnych ciężarów 
zarządzone w myśl §. 18 wspomnionej u s ta ­
wy przez wyższy c. k. sąd krajowy wykona- 
nem zostanie, natenczas oznaczyć należy wy­
kazy hypoteczne do jednej księgi głównej 
należące liczbą b ieżącą, jeżeli tego już po­
przednio nie uczyniono. W ykazy tak  ozna­
czone oprawi się zebrawszy odpowiednią ich 
ilość w pojedyncze tom y: Stronnice każdego 
tomu oznaczone będą liczbami bieżącemi a 
ich liczbę poda i stw ierdzi na pierwszej 
stronnicy przełożony sądu własnoręcznym 
podpisem przyłożywszy pieczęć urzędową.

P rz  e c h o w a n i e  a k t ó w  o d n o s z ą c y c h  
s i ę  d o  z a p r o w a d z e n i a  k s i ą g  

h y p o t e c z n y c h .

§. 36. A kta odnoszące się do zapro­
w adzenia ksiąg hypotecznych przechowane 
będą w sądach do utrzym ania tych ksiąg 
powołanych.

4. P r e s t a c y e  g m i n  i w y d z i e l o ­
n y c h  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h .

§. 37. Gminy i wydzielone obszary dworskie 
są obowiązane dostarczyć lokalów potrzeb­
nych dla urzędowych rozpraw, i utrzym ać 
je  w stanie należytym  i wrazie potrzeby o- 
palać; obowiązkiem ich je s t także postarać 
si§ o to, aby dostarczono pomoc potrzebną

ku wsparciu czynności urzędowych. Jeżeli 
gmina i obszar dworski do wypełnienia 
wspomnionych obowiązków wspólnie p rzy ­
czynić się mają, natenczas w braku  innego 
układu koszta z tąd  powstałe rozdzielone 
będą, wedle stosunku w jak im  przestrzeń 
posiadłości dworskiej stoi do przestrzeni 
posiadłości gminy.

5. P o s t ę p o w a n i e  w c e l u  u z u p e ł ­
n i e n i a  l u b  w z n o w i e n i a  k s i ą g  

h y p o t e c z n y c h .

§. 38. Postępow anie w celu zaprow a­
dzenia ksiąg hypotecznych niniejszą ustaw ą 
przepisane, należy w jej duchu (analogicznie, 
i wtedy zastosować, jeżeli księga hypoteczną 
m a być uzupełnioną przez wyciągnięcie n ie­
ruchomości do żadnej dotąd księgi nie wpi­
sanej. To samo się rozumie, jeżeli księga 
główna lub część jej ma być odnowiouą 
z tego powodu, iż zaginęła lub do użytku 
n iezdatną się stała.

P o c z ą t e k  o b o w i ą z y w a n i a  u s t a w y  i 
w y k o n y w a n i e  t e j ż e .

§. 39. Ustaw a niniejsza obowiązuje od 
dnia ogłoszenia.

§. 40. W ykonanie ustawy niniejszej 
porucza się M inistrowi sprawiedliwości, k tó ­
ry  wyda potrzebne w tym  celu rozporządze­
nia wykonawcze.

GOSPODARSTWOIHANDEL
A. K olej Arcyk^ięcia Albrechta.

Na konferencyi, k tó ra  się odbyła w general­
nej inspekcyi koleji austryackich w sprawie 
zasadniczego uregulowania stosunków, wyni­
kających z wspólnego używania dworca koleji 
żelaznej Karola Ludw ika przez kolej Arcyks. 
A lbrechta, oświadczył reprezen tan t koleji K a­
rola Ludwika, że pod tym tylko waruukiem 
zgadza się na załatw ienie expedycyi osobo­
wej i towarowej koleji A lbrechta na dworcu 
lwowskim, jeżeli luk  łączny, położony m ię­
dzy zw rotniam i Nr. 32 i 33 zostanie zan ie­
chany, albo raczej bliżej ku zwrotni w jazdo­
wej posunięty. Później i tę zm ianę uważała 
kolej K arola Ludwika za n iedostateczną i 
zażądała  w interesie bezpieczeństwa ruchu, 
aby sporządzone zostały nowe szyny, któreby 
w pobliżu wjazdowej zw rotni na dworcu ko­
leji Lwowsko - Czerniowieckiej zbaczały oso­
bną g a łęz ią , m iały swe ujście w szynach 
m anipulacyjno-towarowych koleji K arola Lu 
Jw ika - łączyły aię z toreu. komunikacyjnym 
między koleją Lwowsko-Gzerniowiecką a ko­
le ją  K arola Ludwika. Koszta takiego uowego 
połączenia ponosić m iały kolej Lwowsko- 
Czeruiowiecka 1 wpadająca w nią i kolej Al­
brechta. C. k. m inisterstw o haudlu resk ryp ­
tem  z du ia  '2»r października b. r. rozstrzy­
gnęło wszakże, że przez wzgląd na obecny 
nieznaczny ruch koleji A lbrechta i na koszta 
projektow anych przez kolej K arola Ludwika 
urządzeń, k tóre mimo to nie osią nęłyby za ­
mierzonego skutku, obowiązywać ma pierwo 
tnie zaw arta ugoda, a nowy szlak szynowy 
dopiero wtedy ma być przeprowadzony, gdv 
to skutkiem powiększonego ruchu n a ' koleji 
A lbrechta stanie się koniecznym warunkiem 
bezpieczeństwa.

OSTATNIA POCZTA.
W czoraj rano  o trzym aliśm y  jeszcze te ­

leg ram  o uw ięzieniu O f e n h e i m a  d e  P o n t -  
E  u x i n  , Z i f  f r  a i L i s k o w e t  z a. — Nic 
um ieściliśm y te j w iadom ości, albow iem  d ep e ­
sza b y ła  p ry w a tn a  i nie podaw ała  swego ź ró ­
d ła . D zisiaj zna jdu jem y  w szakże p o tw ie rd ze­
n ie te j w iadom ości w w szystk ich  dzienuikacli 
w iedeńskich . F a k t uw ięzien ia w yw ołał ogrom ­
ne w rażenie. W iększa część dzienników  w ie­
deńsk ich  pośw ięca mu w stępne a rty k u ły , ja k  
u . p. Presse, Tagespresse, Morgenpost i t. p. 
P ierw szy z tych  dzienników  douosi także, 
że a re sz to w an ie  genera lnego  d y rek to ra  kolei 
lwowsko czerniow ieckiej n as tąp iło  nie z p o ­
w odu sam ej kolei C zerniow ieckiej, lecz w sk u ­
te k  zw iązków  jego  ze śledztw em  w sp raw ach  
kolei galicy jsk iej K aro la  L udw ika.

Dzienniki wiedeńskie ta k  opisują fakt 
uwięzieuia. We wtorek rano sąd krajowy 
wezwał prezydenta policyi p. M arxa, żeby 
uwięził byłego generalnego dyrektora kolei 
czerniowieckiej W iktora O f e n h e i m a  v. 
P o n t - E u x i u ,  byłego dyrektora ruchu  tejże 
kolei Em anuela Z i f f r a  i byłego starszego 
buchaltera F ranciszka L i s k o w e t z a  a za 
razem  zarządził rewizyę w domu tych trzech 
osób. Nadkomisarz policyi Breitenfeld udał 
się o 9. godzinie rano z dwoma ajentam i do 
pałacu p. Ofenheima na Schwarzenbergplatz. 
Pan Ofenheim przy jął urzędnika w pokoju, 
w którym  zwykle pracuje i dość spokojnie 
w ysłuchał oznajm ienia, że ma być areszto- 
wauy. Ofenheim dal kilka poleceń służbie 
domowej, potem  sam pootw ierał szafy, ażeby 
u ła tw ć  rewizyę domową a po opieczętowaniu 
znalezionych pism i ksiąg udał się z komi­
sarzem  policyi w zam kriętym  powozie do 
zabudowania policyjnego. Równocześnie od­
była się rewizya domowa u pp. Ziffer i 
L iskow etza a  zarazem  dokonane zostało ich

uwięzieuie w sposób nie zwracający na siebn 
uwagi. O godzinie 1. w południe wszyscy 
trzej uwięzieni odstawieni zostali do sądu 
krajowego a zabrane pism a i księgi oddano 
sędziemu śledczemu dr. Franzowi. O wypadku 
tym dowiedzieli się najpierw  od nam iestnika 
zgromadzeni na posiedzeniu posłowie niższo • 
austryackiego sejmu. Z tąd  rozeszła się wiado­
mość szybko po całem mieście i wielką spra­
wiła sensacyę. Uwięzienie to  je s t prewencyjnem 
a nie śledczem , gdyż Ofenheim nie był je ­
szcze wzywany do sądu i nie zapadła jeszcze 
uchwała oskarżenia. Podstawę uwięzienia 
stanowi §. 1-56 A. i B. ustawy karnej. P rz e ­
dm iotem  śledztwa bowiem jes t zbrodnia za­
grożona najmniej pięcioletniem  więzieniem 
a nadto istnieje obawa, że śledztwo może 
być utrudnioneru albo udarem nionem  przez 
porozum ienie się obwinionych z innem i oso­
bami interesowanem i albo z świadkami. 
N. f. Presse nie wyjawiając z uwagi na to ­
czące się śledztwo bliższych szczegółów po­
daje tylko następujące powody sądowego do­
chodzenia. Na uwięzionych cięży zarzut, że 
na niekorzyść tow arzystw a fałszowano konto 
funduszu zakładowego i obrotowego, zaku 
powano piogi kolejowe najpierw na rachunek 
generalnego dyrek tora  a potem odstąpiono 
je  kolei z szkodą dla towarzystwa, że w wy­
datkach  na modele wielką kwotę policzono 
na koriyść generalnego’ dyrektora, że przy 
pewnym rachunku z koleją K arola Ludwika 
a względnie jej zm arłym  dyrektorem  gene­
ralnym  50 000 zł. policzono na korzyść OfeB" 
hejma z ujm ą dla kasy kolei, że wrreszcie 
tantiem y wypłacano od dochodu brutto. 
W kom petentnych kołach podzielone są zda­
nia w kwestyi, czy co do ostatniego punktu 
odpowiedzialność spada także na - radę za- 
wiadowezą. Ofenheim był najpierw  geueralnym 
sekretarzem  kolei Karola Ludw ika i on to 
byl wdaśoiwym autorem  projektu linii lwcw- 
sko-czerniowiecko-jasskiej. Od wybudowania 
t-ei kolei do sekwestru Ofenheim był jej ge­
neralnym  dyrektorem , nadiLżynier Ziffer dy­
rektorem  ruchu a Liskowetz naczelnym bu­
chalterem . Ofenheim byi założycielem lub 
radcą zawiadowczym barazo  licznych zakła­
dów i towarzystw, złożył jednak  po sekwe- 
stracyi kolei czerniowieckiej wszędzie swój 
m andat z wyjątkiem w banku austro  tu re ­
ckim i Union. Wiadomo, że Ofenheim zaj­
mował wysokie stanowisko społeczne, był 
kawalerem orderu  korony żelaznej, rossyi- 
skich orderów św. Anny i ś\v. Stanisława, 
tureckiego orderu Medżidie i rycerskiego 
krzyża oldenburgskiego. Jako właściciel o rden  
żelaznej korony wyniesiony został w st. ■ 
szlachecki.

Z powodu zgonu królewnej Elżbiety 
wdowy po Fryderyku W ilhelmie IV. zar. 
dził dekre t królewski p o w s z e c h n ą  ż a ­
ł o b ę  k r a j o w ą  na sześć tygodni licząc od 
15 b. m. i zakazał w pierwszym tygodniu 
wszelkich publicznych przedstaw ień muzycz­
nych teatrów  i widowisk oraz zabaw.

Biskup starokatolicki R e i n k e n s  wy­
dał list pasterski przeciw encyklice papieskiej 
z duia 21 listopada.

Journal cle Paris pisze, że ks. A u m a -  
1 e przed odjazdem swoim do Besanęon dla 
objęcia dowództwa, oświadczył marzsałkowi 
Mac-Mahonowi, że zam ierza złożyć m andat 
deputowanego, lecz ten mu to odradził.

Z powodu pism a Bowyera przeciw od­
byciu m e e t i n g u  p o c h w a l a  j j ą c e g o 
p o s t ę p o w a n i e  r z ą d u  p r u s k i  eg o 
i zapewniającego Prusy o sympatyi Anglików 
w walce rządu z biskupam i katolickim i, og ła­
sza l o r d  R u s s e l  odpowiedź. W niej o- 
świadcza, iż chętnie przewodniczyć będzie 
zgrom adzeniu ludu. N adeszły już czasy p rze­
widywane i przepow iadane przez Peela, że 
kościół katolicki nie poprzestanie na  przy­
znaniu sobie równości z innemi kościołami, 
lecz zechce sam panow ać' Russel nie może 
uznawać władzy Papieża, k tó ra  jak  głośno 
wypowiedziano, rozciąga się na wszystkich 
ochrzczonych, a przeto również na królowę. 
członków domu królewskiego, biskupów i d u ­
chowieństwo kościoła* a ugl i k ań s k i eg o; również 
musi stanowczo oświadczyć się przeciw autouo- 
mowemu stanowisku, jakie sobie przyznaje P a ­
pież w lrlandy iip rzez  k tóre s ta ra  się rozszerzyć 
swoje nad światem panowanie. Daily Telegraph 
rozbiera również stosunki kościelne w P r u ­
sach i sądzi, że w ym agania rządu pruskiego 
są słuszne i nie może ulegać żadnej w ątpli­
wości, iż w końcu kościół katolicki będzie 
musiał uledz W alka prowadzona w P rusach  
i innych krajach przeciw rozpostarciu władzy 
duchow ieństw a, je s t walką w imię wolności 
ludu, walką o konsty tucją.

W skupczyuie serbskiej wniósł rząd 
15. b. m. wśród oklasków projekt ustaw y o 
z n i e s i e n i u  k a r y  c i e l e s u e j  W B a r ­
c e l o n i e  usiłowano wywołać p o w s t a n i e  
k a n t o n  a l n  e. Zam iar nie powiódł się 
wskutek interweucyi wojska.

Karliści wkroczyli do Olot pod Gero- 
uą. Do B erga oblęganej przez K arlistów  nad­
szedł tran sp o rt żywności.

Dzienniki karlistow skie zaprzeczają do ­
niesieniu o pojawieniu się S anta  Cruz 
w H iszpanii.

Odppwłedz. redak to r ; Wł&dysłP-w Łozińp«



Przyjechali do Lwowa
D nia 17. G rudnia.
H o t e l  Z o r z a :

Ks. L u b o m irsk i A,, z N iżyńca. — lir .  T iirke 
P., z L ub ieńca . — D em bowski Z , z Kosieuic. 
K ulczycki W ., z RoBsyi.

Hotel A ngielsk i: !
Ks. P o n iń sk i A ., z D obrostan . — D r. W ei-i

gel P •, z K rakow a, — K ie tliń sld  F .,  z K ijow a — I
A ntoniew icz A ., z Skom orocba. — Jan o ch a  A., z 
O bertyna. — Krajew ski I., z Czech. — M ie rzeń sk i; 
W ., z B arytow a. j

H otel E u ro p e jsk i.
H r. L ączyńsk i K., z K u tkorza. — C hiliński 

M , z R akow a. — Mysłowski K., z Rossyi. — Z a ­
w adzki K . ,  7. P otoka .

Odjechali *e Lwowa.
D nia  1 ,. G rudnia.

H r. K om orow ski W ., do R ogoźna. — D r. 
W ay g a rt W ., do 1'odlisek, — G rocholski W ., do

Rossyi. — H ulim ka A., do Mycowa. — Jan ick i R ., 
do Holoszczyńca. — K am iński J ., do Podw ołoczysk. 
— M achan  B ., do Czcrniow iec. - -  W ysocki F ., do 
H reliorow a. — Z aw adzki W ., do Krytow ic.

Spostrzeżenia, meteorologiczne.
z dn ia  18. G rudnia  1873.

B arom etr 725'9 m m . Psychom etr su c b y — 1'4°C 
Psycliom etr w ilgotny — 1 '4 °0 . P rężność- pary 4.1 
mm. W ilgoć 100 Z achm urzenie  10. W ia trN W 4. Ozon 9 
Opad w m m . z osta tn ich  24 godzin , śn ieg  i deszcz 
L31 m m . U w aga. —

P o c i ą g i  k o le jo w e :  P r ć  u r o d z ą  na g ł ow-  
ii y d w o r z e c :  z K r a k o w a  '• '• 57. in. rano,
9. g . 45. m. w nocy i 10. g. W>. m. rano; z C z a r ­
n i o  w i e c :  3. g. 58. m. rano, 3. g. 45. m. po po ­
łudniu i 11. g. 8. m. w nony; —  z  P o d w o ł o c z y a k 
i B r o d ó w :  4. g. 18, ni. ran o , 4. g. 3. m. po p o ­
łudniu  i 10. g. 08. in. w nocy.

O dchodzą: d o  K r a k o w a  5. g. 5. tu. rano 
6. g- 5. i n .  wieczór i 11. g .  28. m. w no cy ; .—  io  
C z c r  u i o w i f o: 6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 n.

w po łudn ie  i 11. 'g. w nocy; — d o  P o d w  -
c z y  s k  i B r o d ó w :  ] 2 g. w pul ud., 10 g. w nocy 
i (i. g. 7. m. rano.

Z  P o d z a m o z a  o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł e
c:i  y a k  i d o  B r o d ó w  : g. 11. 32. in. >.v nor; i 1 
g. 23. m. w p o łudn ie .

Odchodzi do J a ro s ła w ia  n a  B ełżec  \
£ 9  L W O W A  „ S try ja  j

„ S tan is ław o w a  n a  S try j I 
* „ S am b o ra  t

„ B rz e ż a n  I
„ S o k a la  (p ak u n k o w a) 

Przychodzi z S o k a la  (p ak u n k o w a) 
d O  Lwowa * B rz eż an  j

,  S a m b o ra  )
* S tan is ław o w a  n a  S try j )
n S try ja  I

J a ro s ła w ia  n a  B ełżec  j

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
(osobow a) 

(M ai lep .)

(M allep .)

! osobow a)

c o d z ien n ie  o godz .

co d z ien n ie  o godz.

1 po  p o łu d n iu
12 m in u t 3 0  po p dud.
12 „ —  w nocy
8 ,, 45  w ieczór

7 » —
1 i
2 
5

3 0  w nocy 
m inut. 10 po polu i . 

15 z ra n a  
1° ,
10 po p ó l.io r  j 

-  po p .ilud . 
20

(Mad^słansj.
W  szystkim clsoryui przy­
wraca piiłę i zdrowie be* le ­
karstw i koszt© w Mevalescie*> 

re du B arry  z Łoudj uu.
Od 2C lat żad n a  choroba  niem oże się  oprzeć 

de lik a tn e j llecalesciere du  B a rry ,  k tó ra  u dorosłych 
i u dzieci usuw a bez leków i kosztów  wszystkie 
c ie rp ien ia  żołądkow e, nerw ow e, piersiow e, płucow e, 
choroby w ątroby , gruczołów , b łon śluzow ych, odde­
chowe, pęcherza , uerek , g ruźbcg, suchoty, dychaw i­
cę, kaszel, n iestraw ność, z a tk an ie , rozw olnienie, 
bezsenność, osłabienie, hem oroidy, w odną puchlinę,

fybrej zaw ró t głow y, uderzenia, szum w uszach, n u ­
dności i wym ioty naw et w śród ciąży, d iabetes, m e­
lancholię, chudnięcie, reum atyzm , gościec i bladaczkę.

W yciąg  z 8".000 św iadectw  o wyleczonych ch o ­
robach , k tó re  oparły  się wszelkim  lekarstw om , a 
m iędzy tern certyfikaty  p rofesora Dra. W u rzera , radcy 
m edycynałnego Dra. A ngelsteina, D ra . Shore land , Dr. 
C am pbell, p ro feso ra  D ra. Dede, Dra. Ure, hr. Ca- 
s tle s tu a rt, m arkizy  cle B relian , k sięcia  Issenste in , 
Lr. M ensdorff P ou illy  i w ielu  innych  wysoko poł- 
żonych osób, przesyła się n a  żądanie franco.

S k r ó c o n y  w y c i ą g  z  c e r t y f i k a t ó w .
L  G1210. M arkiza de B reh au  u leczona z sie­

dm ioletn iej słabości w ątroby, bezsenności, d rżen ia  
chudnięcia  i h ipochondryk

U w a g a :  P o c z ta  p a sa ż e rsk a  (M .allcpost) p rz y jm u je  3 osoby , p a k u n k o w a  ty lk o  j e d n ą  o.-sub .

Cennik lwowskiej Izby kantll.
Lwów, dn ia  17 G ru d n ia

i przem.
187H.

1 .  A k c > e  a k t u k ę .

K o le i  fp ii .  K a r .  L u d  w . po  2oo z f .  h i . k .
K o le i  Iw o w .-e i te rn .- ja B . i»u 2 0 0  z ł .  w . u.
B a n k u  łu p .  g-al. p o  200  i \ .  w p ł a t a  . 
P a p i e r n i  e z e r l a n e k .  p o  ł \ . w . a ,
G a l .  b a n k u  k n \ jo w o g ;o  . . . .

I , KrtMl, ‘AiX t i?** A-ł..
T o  w . k r e d y t ,  p a l .  5 -p rc . vf. u.

„ w . a .  .
H w n k u  b ip o te o a n .  g rał. . .
L a l .  v ,a k in d u  k r e d .  w łoSclańtjk iegK *

S- 2 »■;.
l i id e m n i ie a c y jn e  g fal. ,

4. L o 'i j.
H i a n ta  i i  r a k o w a  . . . . .

4 . W o ? e t j 
D u k a t  h o l e n d e r s k i  . . . .n oeflarRki ...........................
N a p o le u ii tT u r
P d ł t in p o r y a ł  (y -b y je k i
K u b e l roH «yj»k i - r e b r u y  .

„ „ p a p ie r o w y
T * U r  p n ia k i  c o r a y ...........................................
P r u s k i e  b i le ty  k a s o w e  '
Srebro   ]

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń
L m ia  1 5 . Grudnia 1878,

1 . W  i u  t |  1‘  n  ii m < w  iv.
j e d n o l i t y  dług" p a ń s tw a  w s r e b r z e  . . .

„ „ w b a n k u  . . .

p łac ty  | ifj.il a j  ą  
z i .  .e t .  ;

3241 —
139 —

I* 
327! —  
t41 i —

!
8 0 ,— 
73i 50 
83,75
93'

1 71
109 50

a k i e j.
(Za i on zł.) 
płaca

74.15" Z4.35
69.65 69.75

Lo'bv r. v. 1839 c a le
n n *339 p i ą t a  c z e ś ć
n „  1834 p y  z ł .  4 -p ro . .
„  „ 1960 p o  500 z ł .  5-prC . ,
r  „ 1860 p o  100 z ł .  5 -p re . .

P o ż y w k a  z  r .  1S64 (a p r o u n ą )  p a  lO.i z i ,  
K e n ty  G o n io  po  s-j l i r .  a u s i r .

( . • z e o ł i ................................
L iu k o w in y
t ł a l i c y i  . .
N iż s z e j  A u s t r y i ...........................................
S i e d m i o g r o d u ......................................................
W t j ^ ś e r ...................................... ’

a. A k r y * .

B a n k  a u g lo - a u s t r .  p o  200 z ł .  w p l a t a  50 p ro  
Luhł. k r e d .  d l a  i i a u d lu  po 160 s l .
N iż s z o  a u s i.r .  to w . e n k o m p t .  p o  500 z ł .
G a i .  b a n k u  k r a j .  a  2i;o z ł.  w p ł a t a  40 p ro .
G a ł .  b a n k u  k ip . p o  2oi) w p ła ta  50 p ro ,
G a l .  b a n k u  h a n d i .  i p r z e m .  k  200 z ł.  w p l.  4o p ro .
G a l .  z a k ł .  k r e d .  z ie m s k .  k  2 0 0  z ł .
Lian k u  n a r o d o w e g o  ...................................................
A u s t r .  to w , ż e ^ ,lu< 'i p a r .  p 0 sOu z ł. m . k .
K o i.  G e s . E l ż b ie ty  po  20o z ł.  ^ ■ .
i*ó ł. k o l e j  p o  1000  /.i, w . a .  . . . .
K o l .  K a r .  L u d  w. po  2oo yM\. m . k .
L w o w .- e z e r n .  k o l .  p o  2ou z ł .  w . a- w  s r e b r ,  , 
K o l.  u a d d u ie s t .  a  2 00  z ł .  w  s r e b r .
K o l .  G r e s e .ó w - d ^ rn .  (w ę g 1. e z ę ś ó j  k ^ o o  /A .w  a re b ,  
K o l .  L 2(10 z l .  w s r e b r .  .
l'o \v . k o t .  ż e i.  p a ń d t .  p o  300 z i .  m . ii.
1’ o łn d .  k o k  p a ń s tw ,  p o  200 y.ł, w . a .  .

p lu tn i
•>94.— 9 > 9 .~
2 54 .— 2ó6.—

97,50 9 8 . -
. 101,25 101.5 >
. 109. ■ 11 9 .SD
. 1 ?.». — I S t . —

97.50 V9 —

H M )  ł L

9 5 .— 96.—
. 7 6 .— 74.—

76.2 i 77 .—
, 96.50 — t —

7i.óO 71.25
76.— 76.50

1SL50 186.—
, 2 )0 .  ~ 24".25
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996. -  
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.
1 i9.’—

331. - - 
172.50

938 — 
517. - 
224. — 
lDO.-- 
2 to .— 
j.n.so

339.5'
172.50

L. 78109. W dow a p. Klemm w Dusseldorfie 
z d łu g o le tn ieg o  bólu głow y i wym iotów.

li. 75877. F lo ry a u  K óller c. k. rz ąd c a  w o j­
skowy w Budzie, z k a ta ru  p łuc  i g a rd ła , zaw ro tu  
głowy i ciężkości na  p iersiach . .

L . 75970. V. G abriel T esclm er, słuchacz wyż­
szej szkoły handlow ej w W iedniu  ze słabości p ie r­
siowej i nerwowej rozw in ięte j w wysokim  stopniu .

L . 05715. P an n a  de M ontlouU  z n ies traw no­
ści, bezsenności i chudnięcia.

Iii. 76928. Br. Sigm o z dziesięcio le tn iego  p o ­
rażen ia  r ą k  i nóg.

Pożyw niejsza  n iż  m ięso, oszczędza B,evalesc:ere 
u dorosłych  i dzieci, 50 razy cenę sw oją na innych  
środkach  i pożyw ieniu. W  puszkach zaw ierających

4 .  K J c i ty  K r w t .  l o ^ o w a a o ,

P ow aż;, a u a t r .  zalcł. k r e d .  z ie m . 5 -p re .  w  s r b r .  .
W al. z a k n  k r .  z ie m ,  w K r a k .  len*, w  18 l a t .  6 -p l‘C.

n n n f ł  n » ^  nn « n * « - 36 n 5 i pół
G a l .  T o w .  k r e d .  w . u , p o  4 p r e .....................................

« n n 5 Pv«......................
G a l .  b a n k  u h ip o t .  p o  6 p r o ...............................................
G a l .  z a k ł .  k r e d .  w łośc i, po  6 p rc .
B a n k .  n a r ó d ,  po  a p ro . . . . . . .
W ę if . to w . z ie m . p o  5 i p ó ł  p r e ....................................

* „  ( re n to )  p o  6 p re .

5 .  O b i ł a ; ,  ł  { i r o w t i n  p i ę r w s a - n ń s i f y a
K o l .  p ó łu .  p o  l;H) z ł .  m . k .................................................

„ r, v  100  z ł .  w . a ..................................................
K o l .  g a l .  K a r .  L u d  w . p o  300 z ł .  5 p re .  

n ti n  n H - e :u is y  i . . . .
.  •  n n t l i -  « . . .

K o l.  A l b r e c h t a  k  300 z ł .  5 -p re . w . a .  .
K o l.  n a d n io s t r z a ó s k a  a  300 s l .  b-pifc. a .   ̂ .
'T o w . k o l ,  ż e l .  P r e s & ó w - T a r i io w  w ę g .  c z ęść )

a  30o z ł ;. 5 -p rc .  w  a r b r ........................................
K o l.  Iwow r, -  e z e r n .  - j fw .  TV. e m is y i  a  300 z ł.

5 p r e .  w  s rb i- ...............................................................
Włjg". g a l .  k o i .  k  200  z ł .  5 -p re . w  s r b r .

ft. Ŝ Ody.
i n u t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  p o  100  z ł .  w . a ,
C l a r e g o  po  40 z ł .  m . k . ,
T o w .  ż o g ł .  p a r .  n a  D u n a j u  p o  100 z ł .  m . k .
K e g l e v ie h a  p o  10 z ł .  m .  k .................................................
P o ż y c z k a  m i a s t a  B u d y  p o  10 z ł ,  w , a .
P a l t i e g o  p o  40 z ł .  in . k .  . . . . .
F u n d a c y a  s z p it .  A r e y k s i ę d a  itu d o U --
S a l m a  p o  40 a b  w .  k .............................................................

8 t .  G e n o i s  p o  40 z ł .  m . k .  . . .

( z a  100  z ł.)
90.50 9 1 .—
9 1 .— 91.50

95.50 96.—

77.75 _’_
S i . 50 82 .—
9 .5 ) 91 .—
9 ) .7 f 91.90
fel .7 > *■'2.25

( z a  100 u . )
9 0 , — 9 1 . -
87. - - 3 3 . -

1 0 5 . -
93.25 98 75]
96.50
79,7 i 8 ) . - !
3a . --- 3 4 .— !

70. - 7 1 . -

76. - 76.50

171.7 5 "52.25
31.;>i) 32 .—
83. - 89 .—*
13. - 14.—
25.5 ) 2I.U 4
2 L 5 0 91.50
13. 12.50
33. 34. -
8 3 .— 2 4 .—

1/2 fun ta  1 zł. 50 c.. 1 f. 2 zł. 50 c., 2. f. 4 zł. 50 c i  ‘ 
5. f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 66 zł. B iszkopty ile- 
valesciere w puszkach po *2 zł. 50 o., 4 zi, ,V.) c., 
Kevalescióre choco latee  wr tab liczkach  i proszku eh 
na  12 filiżanek 1 zł. 50 o., na 24 filiżanek 2 :d. 
50 c., na  48 filiżanek 4 zł. 50 c , w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł., 288 filiżanek 20 zł , 576 filiżanek 
36. zł. M iejsca sprzedaży: B a r r y  du  B a rry  ct Com>>. 
w W iedniu, W allfisehgasse N r . 8. we Lwow ie u 
P io tra  M ikolascha, Z ygm unta  llu ck e ra , Leopoldo 
B o tlen d era , F . W. K rólikow skiego i Ja k ó b a  B e iseri, 
w S try ju  u  D. J . K ussen b la tta  & Comp. rów nież we 
w szystkich m iastach  u znanych ap tekarzu  w i kupców. 
Z W iedn ia  u sku teczn ia  się  p rzesy łk a  w różne strony 
za zaliczką.

P o ż .  m i a s t a  S t a n i s ł a w o w a  p o  20 
P o ź ,  T r y e s t .  p o  100  z ł .  m .  k.

„ „ 5rt vA. w . a .
W a ld s t e i u a  p o  20  z ł .  m . k. .
W in d i s c h g r a t z a  p o  20 v.\. m . k .
L o s y  m ia s ta  K r a k o w a  .

A m s te r d a m  z a  X»>i> z.1. h o l .
A u g s b u r g  z a  100 z ł .  w  p. 11.
B e r l i u  z a  loi) l a l .
E r a n k f u r t  1 v\) z ł. w . p. n.
H a m b u r g  z a  100 \ l .  B. .
L o n d y a  z a  to  !*t. sz t.
] * a rv ż  z a  i<v> iV.

/•ł. w . a .

8?.

X4:;{
poK  w a g i

T a l a r  z w i ą z k ó w )

Telegrafow any kurs wiedeński
D n ia  1 7. G r u d n i a

J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń s tw a  w b a n k n o ta c h  
„ r, „ w  s ro b )  7.0

L o s y  z 1860 r o k u .................................................................
A k c y e  b a n k u  w io d e ń s k ie g o  . . . . .

„ „ k r e d y to w e g o  . . . .
L o n d y n  lu  f u n tó w  s / t e r l i n g ó w  . . . .
S  r o b r o .......................................................................................
N a p o le o n d ’o r ............................................................................
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(3b8l 1 — 3) Obwieszcstmie l
Nim. 11315. C. k. Sąd obwodowy w ■ 

Przem yślu podaje do wiadomości, że w sku- j 
tek  wezwania c. k Sąda krajowego lw ów -; 
skiego z 8. S ierpnia 1873 L. 45264. na za- 1 
spokojeuio należytości gul. Towarzystwa kre- j  
dytowego, wynoszącej z doiem  31. G ru d n ia ' 
1870. kwotę 1962 zlr. 45 kr ni. k czyli] 
2060 zlr. 89 kr. a. w. z prowizyą 40/q od 
tego samego dnia lic ąc, tudzież z prowizyą 
zwłoki do pojed^nczyilj przypadłych r a t ,  a 
mianowicie z uwzględnieniem już zapłaoo 
uych od raty styczniowej 1871 w kwocie 45 
zlr. 5 kr. w. k. czyli 47 zlr. 33 k r. a. w., • 
od pozostałych 39 zlr. 35 kr. ni. k. czyli i 
41 zlr. 92 kr. a w., w półrocznych rów nych' 
kwotach 85 zlr. m. k. czyli 89 zlr. 25 kr.
a. w. od 1. S tycznia 1871. zalegających, za 
każdą pojedynczą zapadłą  ra tę  od dnia przy­
padłości aż od dnia uiszczenia o 40/0 liczyć 
się m ającą z nadzwyczajnym dodatkiem  4°/q 
w myśl §. 63. sta tu tów  gal tow arzystw a 
z.emskiego kredytowego i zobowiązań d łu ż ­
ników skryptem  z 5. Kwietn a 1845. ob ję­
tych, uch a łą  Dyrekcyi z 17. S ierpnia 1866 
L. 2 6 7 '.  postanowionych uakoniec kosztów 
sądowych 18 zlr. 37 k r a. w. odbędzie się 
publiczna licytacyjna sprze laż dóbr Dydowa 
dolna „< d Żuraw ina zwanej Dom. 57. pag. 
376. do Tabuli kra.owej wpisanych do p. 
W iktora Błażowskiego należących w powie 
cie Turczańskim  położonych, k tó ra  odbędzie 
s;ę w gmachu sądowym w dniach 12. Stycznia
1574., 9. Lutego 1874. każdą razą  o godzi­
li o 9. przed południem  z postanowieniem 
że dobra te w pierwszym i drugim  term inie 
poniżej ceny szacunkowej sprzedane nie będą

W arunki lioytaeyi są n a s tęp u jące :
1. Ce.uę wywołania stanowi w artość 

dób r, przy udzieleniu pożyczki p rzy jęta w 
turnio 143 >2 zlr. 512/g kr. m. k. czyli 15;)49 
zlr. 50 kr. a. w. W pierwszym i drugim  te r ­
minie, dobra te niżej ceny wywołania nie bę­
dą sprzedane.

2. Dobra te sprzedane będą rycza łto ­
wo, z wyłączeniem praw a do wynagrodzenia 
za zniesione powinności poddańcze , i bez 
wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licy tac ji dz iesią tą  część ceny 
wywołauia, m ianow icie sumę 1430 zlr. m. k 
czyli 1504 z łr . 65 kr. a. w., bądź w goto- 
w iznie, bądź w książeczkach kasy oszczę­
dności, bądź w listach  zasta  -nych galicyj­
skiego Tow arzystw a kredytowego, lub austr. 
Banku narodow ego, albo też w galic. obli- 
gacyach iudem uizacyjuych, wedle ostatniego 
tychże kursu, uigdy jednak  nad wartość uo- 
n iiaaluą tych Jo, do rąk  komisyi licytacyjnej

jako wadyum  złożyć. W szakże D yrekcja  
gal. Towarzystwa kredytowego ma prawo li 
cytować bez złożenia wadyum. Wadyum 
najwięcej ofiarującego zatrzym anem  i jeżeli 
w gotowiźuie złożone b y ło , temuż .w cenę 
kupna wliczonem, innym zaś licytującym  po 
ukończeniu licy tac ji zwróconem będzie.

4. Najwięcej ofiarujący obowiązany bę­
dzie , taką sumę na rachunek ceny kupna 
w przeciągu 14. dni, od dnia doręczenia te ­
muż uchwały sądowej ak t ltcytacyi d i wia 
domośoi sądu przyjm ującej, licząc, do asy 
galic  Towarzystwa kredytowego we Lwowie 
złożyć, jakii na całkowite zaspokojenie wie 
rzytelnośei tegoż Towarzystwa kredytowego 
z należytościam i podrzędnem i, według wy 
kazu przez kasę galic. Towarzystwa k redy ­
towego na żądanie w tym  celu wydać się m a ją ­
cego, potrzebną będzie a nadto  w przeciągu 
dalszych dni 14 przed sądem wykazać się, że tak 
wierzytelność galic. Towarzystwa kredytow e­
go, kasie tegoż Towarzystwa -wraz z podrzę 
duemi należytościami bezpośrednio wypłacił, 
lub też po zapłaceniu wszelkich zaległości 
zezwolenie tego insty tu tu  na pozostawię iie 
reszty jego wierzy telności przy hipotece dóbr 
uzyskał Suma przez najwięcej ofiarującego 
galicyjskiemu Towarzystwu kredytowem u w 
gotowiźuie wypłacona, lub też przez insty tu t 
na dobrach pozostaw iona jako na rachunek 
ceny kupna uiszczona uważaną będzie.

5. Resztę ceuy kupna , jak a  po od trą ­
ceniu w gotowiźuie złożonego w adyum , na­
leży teści galicyjskiem u Towarzystwu kredy., 
towemu rzeczy wiście zap łaconej, lub na ra  
dum ek  ceuy kupna przy hipotece dóbr po­
zostawionej , wypadnie, winien nabywca w 
ciągu 30 dni po doręczeniu mu uchwały są 
dowej porządek zaspokojenia wierzycieli hi­
potecznych ustanaw iającej, bądz do sądu w 
gotowiźuie złożyć, bądź też według postano 
w ienia sądu zapłacić, a nadto od toj reszty 
coDy kupna procent po 5 %  półrocznie z 
góry, począwszy od dnia objęcia ’ dóbr w fi­
zyczne posiadanie do sądu składać Wolno 
jeduak  będzie najwięcej ofiarującemu wzglę­
dem zapłacenia tej reszty ceny kupna uło 
żyć się z przekazauym i do zapłaty  wierzy- 
cielam  tudzież z hipotecznym  dłużnikiem , 
gdyby dlań jak a  kwota p o zo sta ła ; lecz w 
takim  razie wmien będzie najw ięcej o f i tru ­
jący w powyższym te rm in ie , zawarcia tych 
układów dowieść przed sądem . N atom iast 
obowiązany będzie najw ięiej ofiu-ujący te 
wierzytelności h ipoteczne, któryehby przed 
umówiouym może term inem  wypowiedzenia, 
wierzyciele przyjąć nie chcieli, o ile w ofia-

Irow aną cenę kupna wchodzą, nv rachunek 
I ceny kupna, na siebie przyjąć

6 Skoro się najwięcej ofiarujący wy­
każe przed Sądem , że 4. warunku dopełnił, 1 
oddane mu będą na żądanie i koszt jego 
m by te  dobra w fizyczue posiadanie, a gdy ­
by się w tym celu uie zg łosił, objęcie dóbr 
w fizyczne posiadanie jako  z dniem  wyka- i 
zania się z dopełnienia 4 warunku deko j 
naue, uważanąfii będzie; od którego dni a]  
wszelkie z posiadaniem  połączone dochody 
d ó b r, tudzież wszelki) ciężary n a  nabywcę 
przejdą. Zarazem  wydany będzie najwięcej 
ofiarującem u na jego żądanie dekret wtasno-! 
śc i, l mocy którego tenże za w łaściciela | 
nabytych d ó b r, jednakże tylko wtedy za !u- 
tabulowanym  zostanie jeźli równocześnie za- 
intabulow anie obowiązków najwięcej ofiaru 
cego w §. 5. i 8 . niniejszych warunków wy­
rażonych, w stan ie  bieruyn* tychże dóbr ua 
koszt jego nastąp i, przyczem wszelkie na 
tych dobrach ubezpieczone praw a i wierzy­
telności, z wyjątkiem tych któreby przez 
galic. Towarzystwo kredytowe lub innych 
wierzycieli, przy h ipotece dóbr pozostaw one 
były; wyextabulowane i na eeuę kupna prze 
niesione będą. W celu zaiutabulow auia re 
sztującej ceny kupna z prowizyą, winien b ę - ! 
d?.ie najwięcej ofiarujący złożyć sądowi, wraz 
z prośbą o zaintabul iwanie go 2a właściciela 
d ó b r, skrypt n i  resztują^ą cenę kupna -z 
prowizyą, w myśl warunków niniejszych wy­
plucie się mającą

7. W szelkie z przeniesieniem  wartości 
i z in tabulacyą połączoue koszta, winien na­
bywca bez potrącenia onych z ceny kupna 
w zupełności ponosić.

8 . W razie  niedopełnienia któregokol­
wiek z powyższych w arunków , uabywca u- 
trac i wadyum, które ua zaspokojenie w ierzy­
telności hipotecznych z pizyuależytośćiam i 
użyteąi b ęd z ie , a nadto dobra te w drodze 
reh cy tacy i, na  koszt i niebezpieczeństwo 
nabywcy w jednym  tylko term inie i nawet 
niżej ceny wywołania, jednak  tylko za tak ą  
cenę sprzedane b ę d ą , k tó ra  na całkowite 
zaspokojenie wierzytelności gal. Towarzystwa 
kredytowego i poprzedzających może wierzy­
cieli wystarczy, uabywca zaś , za wszelkie 
przez swą niesłowność wyrządzone szkody, 
całym  m ajątkiem  swoim odpowiedzialnym się 
stan ie.

9. Gdyby dobra te w pierwszym lub 
drugim  term inio przynajm niej za cenę wy­
wołania sprzedaue nie były, natenczas w ce­
lu u łożenia ułatw iających warunków wyzna­
cza się term in sądowy n i dzień 9. Lutego 
1874 o 4 godzinie po południu z tem  o 
znajm ieuiem , iż uie stawający na term inie 
wierzyciele h ipo teczn i, jako do większości

głosów stawnjąeych przystępujący uważani 
będą.

O t j j  licytaoyi uwiadam ia się wierzy­
cieli hipotecznych Sarę T enm .r, Bugg uli : -  
gen & Con p. i K rystynę Hryniewiecką d i 
rąkw łasnych, M edarda Korneckiego i Mich -. 
ła  Lam m a z miejsca pobytu nieznanych 1 1 
dzież tych wierzycieli, którzy po 26 nmiY.a
1873. do tabu li weszli, lub którym  uchwiila 
licytacyjna z jakiejbądź przyczyny dm ę z/.uuą 
być nie m ogła , przez edykta i k u ra to ra  w 
osobie p adw okata Dr Skórskiego z zastę ­
pstwem p. adw okata Dr. Skałkow skiego dl <■ 
uic-h postanowionego, uakoniec wys ,ki skarb 
państw a przez c. k. prokuratoryę skarbu w<- 
Lwowie.

Przemyśl dnia 1. Października 18/3 . 
(3684 1 — 3) <§ b i c t.

3 . 14409. 23om f f JłrfifigfridiL .511 St 1. 
nislau tth b  b fam t lemadjt, ea fri ubji: bu a 
ijanje njo im mer bzftuDItdje beiceęjlięCi“, fmrir 
ii b er baś, in ten ii ar. Gru f ii r irclct;,' tie fei'=  
furSorbnunfl nom 25, ®  jembcr 1863 9 i© id . 
1869 3lr. 1 ęjilt, gelejeue unbeme.jlid): iBonu-M 
gen bcś Schód Majer ft.uifinaunS i.- Kolom, a 
ber Centura eiefj.ut luotben.

3 nr (Jeitunęj beofelbeu miib b.r f. f. 'o.--/ 
jiifuridjter in Kolomea óperr Odillo Scliii t 
atb So.ituv4fomnulj.ie unt alb einftn•eitt.jer Siai^ 
jtoermader jjjere li-anbcfatr. Dr. M arcel Ł u ­
kawski in Kolomea btftimmt.

3tac 'ci. jenigen, W Iclje gegen bi-jc ólmd.uć - 
maffe etnen OL.jpntd) aD At o n fur iSc. Id ub ..e, v er* 
Ijebeit mollen ljabcn iljre gorberungen, jdbft 
mena ein 9i". djfoftreit baiuber aulja-igig j in 
foli te iuiKiljdb 6 0  A.igeu nom Sagę ter .fuirw* 
madjung biejefl SbifteS cm bei biejem £. :. -Sr u o* 
gerid)te ober beim f. £. tBefirtfigeiic^le iu K olo­
mea nadj SBoifcfjrtft ber jtoufurSorbuuug, jur 
iłJirmetcutifl ber in bcrjelbea angebiofjren 'Jictb-- 
lljeite jjur 2L:m dbung, unb bei ber oom So.m 
furSfcmmiffar anjnberaumcnbcii £agfj.i)d jur 
2tqmbirung unb jur 9łang6eftimmun:; jn briugrm.

©Itfe STagfn[)rt mirt cud) ato Tse.; leutu ■ 
tagfatjrt beftimmt

SDen bet biejer ntlgemeineu 2..tgfabtł «•;« 
idpeinenbeti ongemclteten (Slaubigern ftcijt bus 
JfiedR je bur^ (uie SBaljt an bie Stelle tcS 
'JJłaffeoericalterś, jetneS Stelloertretcrś, ber -1?{ii* 
glieber bed ©IdubigerauaiebuffcS, lueldje bio teibui 
im 2lmte maren anbere sPeifonen i^reś iwrhau* 
cn« enbgiltig gu berufen.

3 ur Seftatigung be| nom ©eiidjtc befL-lD 
ten ober (Srnennung eineS anbern łMłaffewenral* 
tera unb ©łeflDetłteteib beSjelben unc jur ifijalji 
eitieS ©IćubigerauSfdgiffea icirb Octu R on filii: * 
fommiffdr cine Stagf(ibrt anberaum t' tmb' fmmgc*- 
geben werben, ju loel^er bie ©taubiger umer 
"fieibringung ber ju r  ®ci^ciniijung il»vev Stujr;5



6
<$e tieitlf^en SBelegr ju «[$*■>««« toorgetuben 
toerbcn.

,3 ugletd) it)irb fcn ©laubtgetn wetc^e uidfi 
ifi Kolomea ober im S pring tl be? bortigen 35# 
itrfggeric^tS toolpien eiinnert, fcaf) [te nad) §511 
bet Ko eiiten tn Kolomeajirofynljaft ^uftellmig? 
be»ottmad)tigten naljmljaft gu macbcti l/aben, roi* 
brigen? iiber Slntrag be? Konfur§fommiffavS nuf 
iljre ®efałjv unb Ko (ten ein kurator fur [ie 
befteKt werben wutbe

!i5ie weiteren SSerbffentiic^uugen im lłaufe 
bieje? Konfuigberfułjrene roeiben burd) ba? 2Imt8* 
Malt ber Semberget 3 eilung betami t gegeben 
Werben.

Sus bem 3łatl)e beS f. f. Kreiśgeridjteś.
Stanislau , ben 6 . Uejember 1873.

(3688 1— 3) m  M f  t,
3838 ciw. 23om I. f 33e3trf?*©erid) 

te Bolechow wirb Ifiemtt bem, bem Seben 
unb bem SBofmorte nad) unbefannten Jnda  
R oth be!anni gegeben, bafj fur tfjn beljuf? 3 ’u 
ftettung be? tn feinem jRed)ttjftmte mit Sfract 
G raubart megett kjaljluiig ©etragefl pr.
134 fi. 6. SB. f. 31®. 3. 3- 6706 brrettS er= 
gangenen SSefdjeibe?, wie aud) jamtticber fńnftig 
jfier tn biefem iRed)t?ftreite tu ergebenbeit SSer 
ftanbigungen, ł£>r. N athan Lów ner (tu? Bole- 
chów gum C urato r ernannt murbe.

K f. ©i’3trf0*®ertd)t.
Bolechów ten lOten £)ftobev 1873. 

(3690) S o u c u r e a u S f c f y r e i b u n g .
3- 2386 8. ©ety. tR. Sin ber f. {. Ober- 

rea(fd)ule tu K lagenfurt tft eine 8ebr[telle fur 
bie ftaii$i)ftfd)e ®prad)e al? -giauptfad) mit 23r* 
ginn be? ©d)uljatyteS 1874/5 ju befe^en.

SBetoerber urn btefe @teUe, mit a?eld?er 
bie gefejjlid) norntirten SJeguge berbuttben fint, 
rnoKen ijjre geb&rtg tofumentirten, au bo? fjobe 
!. f. DRinifterium fiir (Su!tu? unb Unteiridjt 
ftilifirten ®efud)e im corgefdytiefcenen SBege 
bt? 13 Banner 1874 011 ben !. f 8aube?fd>ul« 
ratb in K lagenfurt getangeti lafitn.

K. T. fdrnt. £ante?fd)ulratl).
Klagenfurt am 2 i. fRcbembei i 873. 

(3762 1— 3) K o n k u r s .
Nr. 10480 pr. N 1. posadę kancelisty 

przy sądzie powiatowym w Niżankowicach 
w X I klasie rangi.

Podania wnieść należy do Prezydyum 
sądu obwodowego . w Przem yślu do 31. 
stycznia 1874 r.

Lwów dnia 13. grudnia 1873.
(3754 2 —3) Obwieszczenie.

L. 7789. W Rudniku została z dniem
12. G rudnia b. r. otw orzoną stacya telegrafu
z ograniczoną służbą dzienną dla powszech­
nego użytku.

C. k. Dyrekcya telegrafów.
L /ów. dnia 12. G rudnia 1873.

(3647 3— 3) E  d  3? k  t.
Nro. 4257. Ze strony c. k. Sądu powia 

towego w W innikach podaje się niniejszym 
edyktem  do powszechnej wiadomości że P a­
wła M andziuka gospodarza gruntowego pod 
1. kons. 20. w Hermanowie, uchw alą Iwowskie- 
kiego c. k. Sądu krajowego z dnia 28. Czer­
wca 1873. 1. 37436 jako m arnotraw cę uzna­
no i d la niego uchw ałą t. s. z dnia 28. P a 
ździem ika 1873. do L. 4257 H ryńka Hry- 
ciowego gospodarza z Herm anowa kuratorem  
ustanowiono.

Z c. k. Sądu powiatowego.
W inniki 28. Października 1873- 

(3658 3 -3 )  E  d  y  k t .
Nro. 4426. Ces. król. Sąd powiatowy 

w Oświęcimie podaje do powszechnej w ia­
dom ości, że w skutek podania fabryki Sody 
w H ru sth  u de praes. 24. Lipca 1873. do 
1. 3105. i 13. Października 1873. do 1. 4462. 
na zaspokojenie tejże pretensyi w ilości 180 
złr. 5 ct. z pn od Dawida P ilzera  w Oświę­
cimie przyznanej odbędzie się w kancelaryi 
sądowej egzekucyjna sprzedaż przez publi­
czną licyta-yę połowy realności pod Nr. 70. 
w Oświęcimie położonej do dłużnika należą­
cej w trze th . term inach to  jest w dniach 
16. G rudnia 1873., 14. Stycznia i 11. Lutego 
1874. każdego razu o godzinie 10. z rana 
z tern dołączeniem , iż ta  połowa realności 
na pierwszych dwóch term inach, tylko wyżej 
lub za cenę szacunkową, zaś na trzecim  te r ­
minie także niżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującem u pod następującem i w arunkam i 
sprzedaną będzie.

1. Cenę wywoławczą stanow i wartość 
szacunkowa, w ilości 4563 złr. 77 ct. w, a.; 
każdy z licy tan tów  obowiązany je s t przed 
rozpoczęciem licy tac ji złożyć do rąk  komi- 
syi licytacyjnej wadyum 10°/o ceny szacun­
kowej wynoszące w gotówce lub w papierach 
wartościowych według o tatniego kursu l i ­
czyć się m ające, k tóre  najwięcej dającemu 
zatrzyinanem  reszcie zaś licytantom  zaraz 
po skończonej licytaeyi zwróconem będzie.

R esztę warunków licytacyjnych, pr< to- 
kó ł oszacowania i wyciąg tabularny może 
sobie każdy przejrzeć w tutejszej reg is tra tu ­
rze w ak tach  sprawy Fryderyka R etzlafa 
sycą przeciw Dawidowi 1'ilzerowi o 821/2 
talarów  dotyczących w czasie godzin u rzę­
dowych.

G. k. Sąd powiatowy
Oświęcim 17. Października 1873.

(3656 3 - 3 )  E d y k t
L. 12491. C k. sąd obwodowy tarnow ­

ski podaje do publicznej w iadom ości, że w 
spraw ie wekslowej M sgdaleny S paltenstein  
przeciwko Antoniemu G iebułtowskiem u pto 
1000 zł., odbędzie się w tymże sądzie egze­
kucyjna sprzedaż w drodze publicznej licy- 
tacyi 4268/4704 części całych dóbr* Uścia i 
31/^72 części z połowy tychże dóbr p. Anto­
niego Giebułtowskiego własnych, dozwolona 
t. s. uchw alą z dnia 30. Sierpnia 1872 1 12498 
i ogłoszona edyktami w Gazecie lwowskiej 
z dnia 10. W rześnia nr. 209 , 11. W rześnia 
nr. 210 i 13. W rześnia nr. 212 po przesłu­
chaniu wierzycieli tabularnych celem ułożę 
nia warunków ułatw iających w jednym  te r- 
mine i to dnia 14. S tycznia 1874 o godzinie 
10. zrana , n?, k tórym  to term inie dobra te 
i poniżej ceny szacunkowej za jakąbądź cenę 
najwięcej ofiarującem u sprzedane zostaną

O tej uchwale zawiadamiamy strony 
sporne i “ z m iejsca pobytu wiadomych wie­
rzycieli tabularnych do rąk  w łasnych wyzua- 
czając tym że na wypadek, gdyby im n in ie j­
sza uchw ała przed term inem  sprzedaży z ja- 
kichkolw iekbądź powodów doręczoną być nie 
m ogła, jako  też wierzycielom, którzyby po 
dzień 15. Marca, b r. do hipoteki tychże 
części dóbr Uścia weszli ,* k u ra to ra  na ich 
koszt i niebezpieczeństwo w osobie ad w. kraj. 
Dr. Kapiszewskiego substytując jem u ad w. 
kraj. Dr. Reinera i zaopatru jąc  ich w s to ­
sowne dekreta.

Tarnów, dnia 13. L istopada 1873.
(3652 3— 3) E  d  y  k  t .

Nro. 62075. C k. Sąd krajowy we Lwo 
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania S ta ­
nisław a Pieńczykowskiego za uwiadomieniem 
Teofili Bobrowskiej i Meili Ham er uchw ałą 
z dnia 5. lipca 1873. do liczby 33285 tabuli 
krajowej polecono, ażeby wykreślenie n astę ­
pujących wierzytelności w stanie biernym  
sum 3000 złr. i 9000 zł. w. a. na B udzą- 

| nowie ciężących zahipotekow auych jako to 
kwoty 300 zł. w. a., dla Teofili Bobrowskiej 
Instr. 1147. p. 178. n. 32. on. prenotow anej 
wraz z odnośnym  odmownym ustępem  u- 
chwały do L 8929/868 przy tejże pozycyi 
widocznym, tudzież kwoty 225 zł. a. w. jako  
połowy legatu 450 złr. a. w Antoniem u Bre- 
da zapisanego na rzecz Meili Ham m er Instr. 
1147. pag. 292. n. 44. on. prenotow anej wraz 
z odnośnemi odmownemi uchw ałam i do L 
33934/868., 32619/869. Instr. 784. p. 458. 
n. 29. on. In str. 1147. pag. 291. n. 43. on. 
zanotowanem i ze stanu biernego pomienio 
nych sum 3000 złr. i 9000 złr. a w. z pn, 
zaintabulow ała.

Powyższa uchw ała doręcza się z miej 
sca pobytu niewiadomym Teofili Bobrow skiej 
i Meili H am m er do rąk  równocześnie w 0- 
sobie adw okata Dr. Przesm yckiego z zastę 
pstwem Adwokata Dr. Pomianowskiego usta­
nowionego kuratora

Wzywamy niniejszym  edyktem p. Teo­
filę Bobrowską 1 Meilę Hammer, aby w na­
leżytym czasie ustanowion ego kurato ra , lub 
też w Sądzie osobiście lub przez innego się 
zgłosili i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środków użyli, ile że z zaniedba 
nia wyniknąć mogące niekorzystne skutki 
sobie przypisać będą musieli.

Lwów dnia 7. L istopada 1873.
(3645 3 3) ‘ B i y k t

Nro. 2580. C. k. Sąd powiatowy w Rop 
czycach podaje do powszechnej wiadomości, 
że dozwoloną została wegzekucyjna sprzedaż 
w drodze publicznej licytaeyi realności g run­
towej pod Nr. k. 6. w Zagorzycach położo­
nej, do Jakóba i M aryanny Kolbuszów nale­
żącej, ciała tabularnego niem ającej, celem za 
spokojenia w ierzytelności W adyi S ilbcra w 
kwotach 310 zł. wraz z procentem  60/0 od 
31. M aja 1872 r. i 10 zł , oraz kosztami e- 
gzekucyjnemi 3 zł. 53 ct., 3 zł. 2 ct i ko­
sztam i podania o sprzedaż w kwocie 4 zł. 
51 ct. L icytaeya odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w 3 term inach t. j. w dniach 19. Sty­
cznia, 23. Lutego i 23. M arca 1874. o go­
dzinie 10. przed południem. Przy pierwszych 
dwóch tern  inach sprzedaż realności nastąp i 
tylko za cenę równą lub wyższą ja k  wartość 
szacunkow a, przy trzecim  term inie także ni­
żej wartości jednak nie niżej kwoty 1450 zł 
potrzebnej do zaspokojenia wierzycieli prawo 
zastawu już posiadających. Gdyby jednak  
i tej ostatniej kwoty nie otrzym ano, odbędzie 
się zaraz na tym trzecim  term inie rozpraw a 
z wierzycielami celem ułożenia warunków li­
cytacyjnych lżejszych do których stawić się 
mają wierzyciele pod rygorem że niestaw a- 
jący za przystępujących do większości obe­
cnych uważani będą. Jako  cenę wywołania 
oznacza się wartość przez sądowe oszacowa­
nie oznaczoną t. j. kwotę 2550 zł. w. a. Chęć 
kupna mający złożą jako wadium do rąk  li- 
uytacyę prow adzącego, kwotę 255 zł, która 
to kwota nabywcy w cenę wrachowaną, zaś 
innym licytantom  zaraz po skończonej licy- 
tacyi zwróconą zostanie. Resztę warunków 
licytaeyi, protokół zastawniczego opisania z 
12. P aździern ika 1871. 1. 3132., protokół o 
szacowania z 19, M aja 1873 1. 932. można 
w tutejszym  sądzie w godzinach urzędowych | 
przeglądnąć, O tern się uw iadam ia strony i

sporu jące, oraz tych którzy na egzekwowa­
nej realności już prawo zastawu n ab y li, do 
własnych rąk, zaś tych którymby uwiadomie­
nie niniojszem zjak iegobądź powodu wcześnie 
doręczoną być nie m o g ło , lub Którzy clopieni 
późuiej prawo zastaw u na tej realności o trzy ­
m ają zbiorowo edyktem  z tym dodatkiem , że 
dla nich mianuje się kura to ra  ad actum  w 
orobie p. M asym iliana Czechowskiego w Rop 
czycach

Ropczyce dnia 20. L istopada 1873. ■ 
(3644 3 -3 ) Edykt

Nro 2489. C. k. 8ąd powiatowy w Rop­
czycach podaje do powszechnej wiadomości, 
iż dozwoloną została  egzekucyjna sprzedaż, 
w drodze publicznej licytaeyi połówki za ­
chodniej realności pod Nr. k. 103 w Sredniem 
położonej, do Lipy Rudnera, a w zględnie te ­
goż masy spadkowej należącej, celem zaspo­
kojenia w ierzytelności przez H indę Rudnero 
yyą wywalczonej w kwocie 800 złr. w. a. wraz 
z kosztam i sporu 5 zł., kosztam i egzekucyi 
3 zł. 78 ct., 6 zl. 38 ct., 10 zł. 10 ct. i k o ­
sztam i podania o sprzedaż w kwocie 7 zł
92 ct. a w L icytaeya odbędzie się w tu te j­
szym Sądzie w dniach dwóch t. j. 12. 
Stycznia i 16. Lutego 1874. o godzinie 
10. przed południem. Jako ceaę wy wołania 
oznacza się wartość z sądowego oszacowania 
wynikłą, t. j. kwotę 1790 zł. w. a. Chęć k u ­
pienia mający złożą jako  wadium do rąk  li 
cytaeyę prowadzącego kwotę 179 zł., k tóra 
to kwota nabywcy w cenę kupna wra< howaną, 
zaś innym licytantom  po ukończonej licytaeyi 
zaraz zwróconą zostanie. Przy wspomnionych 
dwóch term inach sprzedaż realności nastąpi 
tylko za cenę rów ną lub wyższą jak  wartość 
szacunkowa. Gdyby przy term inie drugim  tej 
w artości nie o trzym ano . odbędzie się za­
raz  z wierzycielami zaintabulowanym i roz­
praw a celem ułożenia warunków lżejszych do 
k tórej wierzyciele pod tym rygorem  jawić się 
m ają, że nie stawa jący za przystępujących do 
większości ebe.nych  uważani będą. Protokół 
przymusowego oszacowania z 5. M arca 1873 r. 
extrakfc tabularny, i w arunki licytacyjne, mo­
żna w tutejszym  sądzie w godzinach urzę 
dowych przeglądnąć. O tein zawiadam ia się 
strony sporu jące, oraz tych którzy na exe 
kwowanej realności prawo zastawu nabyli, do 
własnych r ą k , zaś tych którym by, niniejsze 
uwiadomienie z jak ieg o b ąd ź  powodu wcześnie 
doręezonem  być nie m ogło , lub którzy do­
piero później prawo rzeczone na lej rea lno ­
ści otrzym ają, zbiorowo edyktem z tym do­
da tk iem , że dla nich mianuje się ku ra to ra  
ad actum  w osobie p. M azym iliaua Czechow­
skiego w Ropczycach.

Ropczyce 20 . P aździern ika 1873.
(3575 3— 3) E d y k t .

No. 7575. C. k. sąd powiatowy deleg. 
miej. w Sam borze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi c. k. uprzyw gaiic  zakładu 
kredytowego włościańskiego, w sprawie p rze­
ciw Teodorowi Daniłko o zapłacenie sumy
93 złr. 76 c. w. a. z pn. odbędzie się licytaeya 
realności 1 k. 10 w Lanowicach w dniu 23 
Stycznia 1874 o godzinie 10 z ran a  pod wa­
runkam i E dyktem  z dnia 18, G rudnia 1872 
do 1. 10.478 już ogłoszonemi z dodatkiem  
następujących zw alniających warunków.

1. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się  
kwotę 94 złr. w. a. a realność sprzedać 
się m ająca naw et poniżej tej ceny może być 
sprzedaną.

2 . Jako  wadyum złożyć się mające wy­
znacza się 10 O/g od sumy wywołania.

3. Gdyby egzekucyę prowadzący zakład  
jako  licy tan t s tan ą ł i realność sp rzedać  się 
m ającą nabył, tedy ma z ceny kupna tylko 
nadwyżkę swmj pretensyi złożyć, cenę kupna 
zaś pretensyi zakładu wyrównującą lub ta  
kową niedosięgajątą  i wadyum niepotrzebuje 
zakład składać.

Sam bor dnia 6. Października 1873. 
(3405 3 — 3) Obwieszczenie

Kro. 3689. C. k. Sąd powiatowy w K u­
likowie podaje do powszechnej w iadom ości, 
że celem ściągnienia wywalczonej sumy 222 
z łr. w. a wraz z procentem  po 60/^ od doia 
1. G rudnia 1866. i kosztam i sądowemi w i- 
lości 10 złr. 88 ct w. a , kosztam i egzeku- 
cyjuemi w kwocie 7 zir. 96 ct. 2 złr. 2 c t , 
4 złr. 52 ct,, 1 złr. 42 ct. i 4 złr. 20 ct, w. a. 
odbędzie się w budynku sądowym dnia 
29. G rudnia 1873 , 21. Stycznia i 20.
Lutego 1874. każdą razą  o godzinie 10. przed 
południem  publiczna przymusowa sprzedaż 
realności (>ód 1. k 176. w Kulikowie p o ło ­
żonej dłużników Paw ła i Auny Horni ttkiewi- 
czów własnej pod następującem i w arunkam i -.

1. Na pierwsze wywołanie podaną bę 
dzie cena szacunkowa tej realności w kwocie 
159 złr. w. a.

2. Do rąk  aomisyi licytacyjnej złoży' 
chęć kupienia mający zadatek  (wadyum) w 
ilości 15 złr. w. a.

Inne warunki licytacyjne można p rze j­
rzeć w tusądowej reg istra tu rze.

Kulików dnia 19. Paźd-nerm ka 1873
(3657 3 -3) E d y k t .

L. 3912. C. k sąd powiatowy w Oświę­
cimie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
ŵ  sprawie Sebestyana Maciągi przeciw Sta 
nisławowi Piaseckiemu i Józefowi Dębskiemu 
o zapłacenie kwot 85 zł. 70 ct., 150 zł. i 
82 zł, w. a z pn. na żądanie egzekwenta 
Sebestyana Maciągi w celu zaspokojenia po­
wyższych 3u m , odbędzie się w gm inia Kole 
Lipowieckiem publiczna sprzedaż dwóch trz e ­
cich części z parceli pod nr. top. 2029 w 
Kole Lipowieckiem  położonej, w protokole 
egzekucyjnym z 3. i 4. Stycznia 18 73 codo  
położenia i objętości bliżej o p isanej, a w 
protokole oszacowania z 24. czerwca 1873 
na 793 zł. w. a. oszacowanej, W 2/3 częściach
dłużników Stanisław a .Piaseckiego i Józefa 
Dębskiego własriej, w trzech term inach t j. 
dnia 17, G rudnia 1873, 2 1 . Stycznia i 18. 
Lutego 1874 zawsze o godzinie 10. zrana.

Opisane wyżej 2/s cz^ści parceli pod 
nr- 2029 sprzedane b ę d ą , na pierwszych 
dwóch term inach tylko wyżej lub za cenę 
szacunkow ą, na trzecihi zaś term inie także 
poniżej ceny szacunkowej pod następującem i 
w arunkam i:

1. Cenę wywoławczą stanow ić ma w ar­
tość szacunkowa 793 zł. w. a.

2. Każdy z licytujących obowiązanym 
je s t przed rozpoczęciem  licytaeyi złożyć "do 
rąk  komisyi licytacyjnej jako wadyum lQ0/0 
z ceny szacunkowej w okrągłej kwocie 80 
zl w. a. gotówką lub w papierach długu 
państw a w edług ostatniego kursu w G azecie 
lwowskiej z dnia komisyi uwidocznionego.

3. Wad} urn będzie najwięcej dającem u 
zatrzymanem,- reszcie zaś licytujących zaraz 
po skończenia licy tac ji wydanem

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół zajęcia i oszacowania można przejrzeć 
w reg istra tu rze sądowej w ak tach  spraw y 
powyższej podczas godzin kancelaryjnych 

C. k. sąd  powiatowy.
Oświęcim, 9. L istopada 1873.

(3742 3— 3) Obwiasacaeuie licytaeyi.
Nr. 19969. Podaje się do wiadomości, iż w c. k. powiatowej D y re k c ji skarbu 

w Tarnowie odbędzie się dnia 29. grudnia 1873 publiczna licy taeya w celu w ydzierżaw ie­
nia następujących stacyi mytniczych.

%o
£  HO Z  sS*

Nazwisko m iejsca stacyi 
mytniczej i oznaczenie 

jakości m yta

Bochnia 
myto drogowe

Proszówki 
myto mostowe

Sierosławice 
m yto drogowe i mostowe

- £ U -
Brzesko 

myto drogowe i mostowe

Niepołom ice 
m yto mostowe

Nazwa
biegu
drogi

trak t 
W iedeński

droga
salinarna

dtto

tra k t
W iedeński

droga
salinarna

Należytość wedle 
taryfy

drogowa
za

mile

mostowe
wedle
skali

I I I

II

II

Cena wywołania w 
złotych austryackich

2570

2740

1500

3225

220

na rok 1874 lub też na rok 1874 i 1875, a to  pod tem i samemi warunkam i jak ie  r e ­
skryptem  wysokiej c k. krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 29. sierpnia 1873 1. 37258 
oznaczone zostały. Pisem ne oferty na pojedyńcze staoye lub też wszystkie razem , wnieść 
należy do c k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Tarnowie najdalej w dniu 28. grudnia 
1873 do 2giej godziny z południa, takowe jednak m ają być zaopatrzone poręcznem  wy- 
rosząeem  10%  ofia iovanej za każdą stacyę rocznej kwoty dzierżaw nej.

Bliższe warunki licytaeyi m ożna przeglądnąć w e k .  powiatowej Dyrekcyi 
si-arbu w Tarnowie.

C. k powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnów dnia 11. grudnia 1873.



7
razie  u tracą  prawo popierania oznajmić s i ę . w nowej księdze gruntowej zawartych, p ra- 
m ających roszczeń przeciw osobom trzecim , wa hypoteczne w dobrej wierze nabędą, 
k tóre na mocy niezaprzeczonych wpisów,' Lwów dnia 25. listopada 1873"

(3673 2 - 3 )  Obwieszczenie.
Nr. 15225. Począwszy od dnia 16. g ru ­

dnia 1873 zmienia się dotychczasow e pocz­
ty posłańcze piesze P orąbka-K enty  na dzien­
ne jazdy  posłańcze z następującym  po­
rządkiem  :

Z P orąbk i o 6 godz. wieczór 
w K ętach  „ 7 „
z K ęt „ 6 • rano
w Porąbce „ 7  „

Łączy się z jazdam i osobowemi mię 
dzy Krakowem a Oświęeimem i z jazdam i 
pospiesznemi m iędzy Bilskiem a Kentami.

Rzeczonemi jazdam i posłańczem i p rze­
wozić się będą listy i przesyłki w artościo­
we, ostatn ie do 25 &  wagi, zaś nad  25 'tt 
m°g% przesyłki wartościowe przybyw ające 
do Kęt innem i okazyami tylko w takim  
razie dalej się przewozić, jeżeli na  to  ich 
objętość i pakowność wozu posłańczego po­
zwala.

Co się niniejszem  do powszechnej w ia­
domości podaje.

Lwów dnia 27. listopada 1873.

<36/6 2— 3) Obwieszczani©

n n b m a  dj u n g.
3- 15.225. SBoitt 16. £)e$cmber 1873 an= 

gefangen tnerfcen bte bi§i)engen gu§botenpoftrn 
Porąbka=Kenty in faglic(>e S3otenfał)rten mii 
nad>ftd)enber ©ourSorbnung umgeluattbeh:
Tłon P o rą b k a  um 6 Ufjr TlbenbS. 
irt K enty  um 7 Ul)r StbenbS.
T3on K enty um VI li!)r gńiil). 
in Porąbka „ V II „ „

5lnfd)tuj5 unb ecu ben )̂3er(onciifa^rtert 
jtctjcben K ra k au  unb O św ięcim  unb ben ©iU 
fa^rten glcif^en B ie litz  unb K enty .

2Rtt btefen SSotenfaęrten werben 33rief« 
unb gabrpDftfeitbunpen, lejficce bib jum Stnjelti* 
getmdjte bon 25 j))f., uber biejeS ©euucbt aber 
nur bie etrua in K enty mit anberen ®degetti)cń 
ten einlangenben gajjrpoftfenbmtgen in betn gafie 
beforbert, roenn e8 tbr Tłolumen unb bie £rag* 
faljtgfeit be£ 53oteti»2Bagen§ julajjt.

58a§ Ijtemit ju r  affgemeinen ^enntn ijj ge* 
bradfi wirb.

Lemberg, am 2 7. 'Dłoctmber 1873.

S t n  n b ttt u di n n p.

(3677 2 —3) E d y k t .
Nro. 2645. C. k. Sąd powiatowy w B ir 

czy podaje niniejszem  do powszechnej w ia­
domości, że pod dniem 14. Czerwca 1873 
do 1. 2645. wniósł tu  do Sądu Icyk Schein- 
bach przeciw M aryannie Torba prośbę wzglę­
dem egzekucyjnego ocenienia realności pod 
N. C. 76. w Birczy położonej i egzekucyjnej 
sekwestracyi dochodów tej samej realności 
na zaspokojenie kwoty 2100 złr. w. a. na 
tej realności ciężącej, d la której to  dłużniczki 
M aryanny T orba  jako  z miejsca pobytu nie­
wiadomej Sąd k u ra to ra  ad actum  w osobie 
M ajera M órsla ustanowił.

W zywa się zatem  M aryannę Torba, aby 
wszelkie do obrony potrzebne środki tem uż 
kuratorow i udzieliła, lub innego pełnomocnika 
zam ianow ała, i o tern S ąd  zawiadomiła, gdyż 
inaczej wszelkie z zaniedbania tego wynik­
nąć m ogące złe skutki, sam a sobie przypi­
sać będzie m usiała

B ircza dnia 22. W rześnia 1873.
(3682 2 - 3 )  E d y k t .

Nro. 4872. C. k. Sąd obwodowy w N. 
Sączu zawiadam ia niniejszem  p. S tanisław a 
W alendzika jako  z życia i m iejsca pobytu 
niewiadomego, że na prośbę E iziga B ieder- 
m ana w łaściciela realności pod Nr. k. 13. w 
N. Sączu położonej, dozwolone zostało uchw a­
łą  z dnia 5. lipca 1872. 1. 3204. wpisanie 
wykreślenia ze stanu biernego rzeczonej re 
alności zapisania odmownej Dom. 4. pag. 67. 
n. 1). haer. i że celem doręczenia uchwały 
tej tabularnej ustanowionym został d la nie­
go ku ra to r w osobie adw. Dr. Jarosza z sub­
s ty tu c ją  adw. Dr. Zielińskiego.

Z  c k Sądu obwodowego
Nowy Sącz 25. października 1873.

(3672 2— 3/ Obwieszczenie.
Nr. 2944 ciw. C. k. sąd powiatowy w 

D rohobyczu czyni niniejszem wiadomo, iż 
w celu zniesienia spólnictwa pubłiczua sprze­
daż realności pod 1. 285 Zagrody miej. w 
Drohobyczu położonej i g run tu  7 8 7 Q  sążni, 
domu i budynków gospodarskich na tymże 
pobudowanych składającej się wspólną w ła­
snością Daniela Kosaka, Em anuela Jakubicz- 
ki, Dm ytra i Anny bosaków  stanowiącej w 
trzech term inach na dniu 29. grudnia 1873 
na dniu 3. lutego 1874 i na dnia 9. m arca 
1874 każdego razu o godzinie 10. rano w 
tymże sądzie przedsięw ziętą zostanie.

Canę wywołania stanow i wartość sza 
cunkowa w kwocie 496 złr. 30 ct. a każdy 
chęć kupienia mający obowiązany jest jako 
wadyum kwotę 50 złr. do rąk  komisyi l ic y ­
tacyjnej złożyć. W 14tu dniach po prawrn 
mocności postanowienia sądowego, którem  
ak t licytacyi do wiadomości sądowej przy­
ję ty  zostanie, obowiązany będzie kupiciel 
ca łą  cenę kupna do sądu złożyć poczem mu 
dekret własności względem kupionej re a l­
ności wydany i on w fizyczne posiadanie 
tej że wprowadzony zostanie.

Bliższe warunki licytacyi, wyciąg ta ­
bularny i ak t oszacowania sprzedać się m a­
jącej realności mogą być w registraturze 
tegoż sądu przejrzane.

Z c. k. sądu powiatowego.
Drohobycz dnia 16. kw ietnia 1873.

(3674 2 - 3 )  E d y k t .
Nr. 27755. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
lipca 1871 1. 96. Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Jakuba  May­
era o utw orzenie nowego c ia ła  tabularnego 
dla realności pod 1. k. 76 i 1. k. 93 w gmi­
nie Grabowcu, w Stryjskim powiecie sądowym 
położonych a składających się z parcel bu­
dowlanych Nr. 136, tudzież gruntowych Nr. 
75, 76, 960, 961, 902, 963, 964, 905, 960, 
1554, 1610 i 1611 c. k. sąd powiatowy w 
Stryju wygotował projekt otworzyć się m a­
jącego ciała tabularnego, k tóryto  projekt 
w tymże c. k. sądzie powiatowym p rze jrza­
ny być może, a od dnia 1. m aja 1874 za 
księgę gruntową uważany będzie; równie o- 
znajm ia się, że od dnia 1. m aja 1874 po 
cząwszy, nowe prawa własności, zastawu i 
iune praw a hypoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości jako nowe ciało tabularne 
do księgi gruntowej wciągnąć się mającej, 
tylko przez wpis do księgi bypotecznej n a ­
byte, ograniczone na innych przeniesione, 
uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa o. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a) na  zasadzie praw  przed  dniem o t­
warcia tego nowego ciała tabularnego na 
bytych, dom agali się zmiany wpisanych tam ­
że stosunków własności i posiadania, bez 
różnicy, czy zm iana ta  przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości, lub po­
łączenie ciał hypotecznycb, czyli też w in ­
ny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otw arcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli praw a do wpisu hy- 
potecznego przydatne, o ile prawa te, jako 
należące do dawniejszego stanu biernego 
wpisane być m ają, a przy założeniu nowe­
go c iała  tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie powiatowym w S try ­
ju  swoje oznajmienie do dnia 1. m aja 1874 
tem  pewniej wnieśli, iłeże w przeciwnym

Nr. 22265. Z dniem 15. g rudnia  1873 
zaprow adza się między Strzeliskam i a Pod 
kamieniem koło Rohatyna dzienne poczty 
posłańcze piesze z następującym  porząd­
kiem :

Ze S trzelisk o 7 godz. 20 m. rano 
w Podkam ieniu 9 „ 30 „ „

Odchodzi po przybycin jazdy  posłań- 
czej z Bobrki.

z Podkam ienia 11 godz. przed poł. 
w Strzeliskach l „ 10 m. po po ł.

Równocześnie zmienia się jazdę  pos- 
łańczą Podkam ień - Rohatyn w ten  sposób, 
że z Podkam ienia o 6. godzinie wieczór od­
chodzić, a w R ohatynie o 7. godzinie 15 
m. wieczór przybywać będzie.

Pocztą posłańczą pieszą Strzeliska-Ro- 
hatyn przenoszone będą  listy  i przesyłki 
wartościowe, ostatn ie do 3 f. wagi.

Oddalenie między S trzeliskam i a Pod- 
kamieniem wynosi i 1/2 raili.

Co się niniejszem  do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 26. listopada 1773.

Nr. 27756. C. k. wyższy sąd krajow y 
wowski podaje w myśl ustawy z dnia 25. 
L ipca 1871 1. 96 Dż. p. P. do powszechnej 
w iadom ości, że w skutek prośby Jakuba 
M ajera o utworzenie nowego c iała  tab u la r­
nego dla gospodarstw a pod 1 k. 13 w m iej­
scowości G rabow cu, powiatu S tryjskiego 
składającego się z parceli budowiauej nr. 
137, z parcel gruntowych nr. 73, 74, 967, 
975, 976, 1607, 1608, 1609, 1434, 1435, 
1436, 1437, 1537, 1538, i z parcel drogo­
wych nr. 2 1 5K i 2159 w gminie Grabowcu, 
tudzież z parcel gruntowych nr. 2562 i 2563 
w gminie Hołobutów położonych, c. k. sąd 
powiatowy w Stryju wygotował projekt utwo­
rzyć się m ającego c ia ła  tabularnego, k tóry to  
projekt w tymże c. k. sądzie powiatowym 
przejrzanym  być m oże, a od dnia 1. Maja 
1874 za księgę gruntow ą uważanym będzie, 
równie oznajm ia s ię , że od dnia 1. Maja 
1874 począwszy, nowe praw a własności, z a ­
stawu, i inne praw a hipoteczne na wyż opi­
sanej nieruchomości jako  nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się m a­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone na innych przeniesione, 
uchylone być mogą.

Równoczośnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby

a )  na zasadzie p raw , przed dniem 
otwarcia tego nowego ciała tabularnego na­
bytych, domagali się zmiany wpisanych tamże 
stosunków własności i posiadania, bez różnicy 
czy zmiana ta  przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie, przez sprostow anie oznaczenia 
nieruchomości, łub połączenie ciał hipoteczs 
uych, czyli też w inny sposób nastąp ić  m a ;

b )  już przed dniem  otw arcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchom ości tej, lub 
na je j częściach nabyli praw a zastaw u, s łu ­
żebności, lub inne praw a do wpisu h ipo­
tecznego przydatne, o ile praw a te ,  jako 
należące do dawniejszego stanu  biernego 
wpisane być m ają, a przy założeniu nowego 
ciała tabularnego wciągnięte nie zostały, 
ażeby w c. k. sądzie powiatowym w Stryju 
swoje oznajm ienie do dnia 1. Maja 1874 
tem  pewniej w nieśli, iłeże w przeciwnym 
razie  u tracą  praw o popierania oznajm ić się 
mających roszczeń przeciw osobom trzecim , 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów, 
w nowej księdze gruntowej zaw artych, praw a 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą.

Lwów, dnia 25. L istopada 1873.

(3679 2 — 3) <£ & i  łt t
3- 62473. Tłom Sembetger 1. f.( 8anbe§» 

al8 -£>anbdsgt:nd)te loirb bem, bern Seben unb 
TBofynorte nad) un&etanuten Isaak  Hiitz mittelfł 
gegenwartigen SbtfteS betannt gemami, eB tyabe

3- 22265. Tlm 15. Tejember 1873 loer* 
ben jttifdĘien Strzeliska unb Podkam ień bei 
R ohatyn taglirfye gufbotenpoften mil nad)fte§en= 
ber GourśbDrbnuńg eittgefui)rt:
23en Strzeliska V II Ufjr 20 3)?. grill) 
in Podkam ień IX  „ 30 „ „

@el)t ab nad) ber Tlnfuttft ber 23otenfał)tf 
auB Bobrka.
SSon Podkam ień X I Ul)r TSormittagb. 
in S trzeliska 1 „ 10 5R Tładprn,

©leidjjeitig tuirb bie Setenfafirt Podka- 
miem R ohatyn baljtn abgednbert, bajj fie »on 
Podkam ień um 6 U ^r’StbenbS abjuge&en unb 
in R ohatyn um 7 Ufyr 15 SDt. Slbenbg enigm 
trefen bat.

ber gupotcnpoft S trze lisk a-P o d k a­
mień loerben T3itef= unb gappofticnbungen, 
legtere bis gum ©ingdngeaucbte eon 3 (Pfunb 
befbrbert.

T>ie ©niftrming gtoifdjen S trzeliska unb 
Podkam ień betrdgt U /2 ŚDteilen.

SBaB luemit gur attgemeinen .Keimtitifi ge- 
brad)t wirb.

Lem berg, am 26, Słooember 1873.

mtber benfclben unb ben ©Beleuten A łter unb 
Hene Fau, Leib Apfeł unterm 3. Stuguft 1873 
3- 45977 baS ©efu^ um BpiungSauftrag be= 
treff ber SBedjfeljumme pr 200 f(. ii. SB. (31®. 
angebradfi, unb um ridfierficbc .jpilfe gebeten, 
moruber mit 1). g. SSepeibe bom 8. Stuguft 1873 
3- 45977 ben ©beleuten Alter unb Hene F au  
unb bem Isaak Hiitz aufgetrageu wurbe, biefe 
28ed)felfumme (. Ti®, bem Leib Apfeł bet SBer= 
metbung Wed)felred)i. ©jecution gu begaljicn ober 
binnen 3 Sagen ©inwenbuug gu uberreteben.

2)a ber Ttufcntljah&ort biejeS Sdangten 
Isaak  Hiitz unbefannf ifi, (o bat ta§ f. f. Sem* 
berger Sanbe§« atS £>anbelSgerid)t gu beren Tłer* 
tretung unb altf be)fett ©efabt unb Jt'often ben 
ptefigen pnbeSabt). R appaport mtt ©ubffituó 
tung be§ SanbeSabo. Sokal at§ ©urater beftefll, 
mit Weilem bte angebradjte 9tcd)tSfad)e nad) ber 
fur Galizien oorgcpriebenen ®ericbt3orbnung 
oerbanbelt werben wirb.

®urd) biefeS ©eift wirb bemnad) biefer 
SBetangte erinnert gur recpten entrioebcr ielbft 
gu erfć|etnen, ober bie erforberltd)en SRcdfisbcbelfe 
bem bcftctlten Tłertreter mitgutbeilen, ober aud) 
einen anberen ©aibwalta' gu wanien unb biejem 
8anbcSgettd)!e anjugeigęn, uberpaupt bie gur 93er= 
tpeibigung bitnlicben DorfdpiftSmajjigen Jiedjtib 
mittel gu etgreifen, in bem er fid) bie auo beren 
SBetabjaumung entfteljenben golgen jelbft beigw 
meffeit paben wirb.

Lem berg, am 7. 3iovember 1873.
(3671 2 — 3) E d y k t .

Nro. 5073. Ces. król. Sąd powiatowy 
w B rzeżanacb podaje do publicznej wiado­
m ości, że na wniesioną prośbę egzekucji 
prowadzącej c. k. P rokuratoryi skarbu  im ie­
niem  cerkwi w Brzeżanach, na  zaspokojenie 
wywalczonej przeciw egzekutom  A ntoniem u 
i Maryi m ałżonkom  R ram arczukom  wierzy­
telności w kw otach 42 złr. a. w. wraz z 50/o 
odsetkami od dnia 9. Czerwca 1855. aż do 
dnia zapłaty  liczyć się m ającem i, dalej 27 
złr. 921/2 cent. a. w., 8 złr. 10 ct. a. w .
8 złr. i 4 złr. a. w. dalej kosztów egzeku­
cyjnych w kwocie 4 złr. i 2 złr. 23 cent. a. w. 
dalej kosztów detaxacyi w kwocie 7 złr. 15 
cent. a. w. nakoniec niniejszych kosztów e- 
gzekucyjnycb w um iarkowanej kwocie 7 złr. 
52 cent. a. w. się przyznających, przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
pod L. kons. 273. w B rzeżanach położonej 
jak  Dom. VI. pag. 513. n. 9. on. ciało ta  
bu larne stanowiącej w trzech  term inach k a ­
żdą razą  o godzinie 10. przed południem  
w sali audyencyonalnej sądu tutejszego pod 
następuj ącemi w arunkam i odbędzie s i ę :

1. Za cenę wywołania służy wartość 
oznaczona w akcie oszacowania z dnia 6. 
M arca 1873., w kwocie 430 złr. 30 cent. a. w

2. Każdy mający chęć kupienia winien 
złożyć do rąk  komisyi licytacyjnej jako  za­

datek  10 od sta  ceny wywołania w gotowi- 
znie lub w papierach państwowych lub też 
w listach  zastawnych galicyjskiego ziem skie­
go Towarzystwa kredytowego, w edług kursu 
dziennego, lub w razie w książeczkach 0 - 
szczędności według kwoty im iennej. Zadatek 
ten zostanie zatrzym any na rzecz najwięcej 
ofiarującego, i jeśli był w gotówce złożony 
będzie wliczony do pierwszej połowy ceny 
kupna, innym zaś zwrócony po licytacyi.

3. Najwięcej ofiarujący winien złożyć 
do sądu pierwszą połowę ceny kupna, licząc 
w to zadatek w gotówce złożony, w 14. dni 
a drugą połowę w ciągu 30. dni od dnia 
przyjęcia a ł tu  licytacyi do wiadomości sądu. 
Po zapłaceniu  pierwsze] połowy ceny kupna 
zwrócony zostanie najwięcej ofiarującem u 
zad a tek , złożony przes niego w papierach 
wartościowych.

4. Aż do zupełnego zapłacenia ceny 
kupna ma kupiciel uiszczać po 6°,0 °d  sta  
do pozostałej u niego reszty ceny kupna.

5. Na w ypadek , jeśliby ta  realność w 
pierwszych dwóch term inach oznaczonych na 
dzień 3. Lutego 1874., i na dzień 2 M arca
1874., nie mogła być sprzedaną za cenę wy­
wołania, a w trzecim  na dzień 7, K w ietnia
1874. oznaczonym term inie naw et za taką 
cenę któraby pokryła wszystkie w ierzytelno­
ści zabipotekowane, ustanaw ia się na zasa­
dzie §§ 148 i 2017 Zb. ust. sąd. term in do 
ułożenia ułatw iających warónków, poczem 
realność ta  na term inie licytacyjnym za ja ­
kąkolwiek cenę sprzedaną zostanie.

6. Skoro najwięcej ofiarujący zapłaci 
ca łą  cenę kupna lub wykaże, że wierzyciele 
chcą pozostawić u niego swoje w ierzytelno­
ści wprowadzi się go na własne żądanie i 
na jego koszta w fizyczne posiadanie naby­
tej realności, wyda się mu dek re t własności 
wykreśli ciężary zabezpieczone na tej re a l­
ności i przeniesie s;ę je  na cenę kupna.

7. Należytość za przeniesienie własno 
ści zapłaci kupiciel ze swego.

8. Jeśliby  najwięcej ofiarujący nie do­
pełnił w czemkolwiek niniejszych warunków 
licytacyjnych, sprzedaną zostanie ta  realność 
na jego ryzyko i kos:.ta w jednym  term iuie 
licytacyjnym a zadatek  jakoteż uiszczona 
już może część ceny knpna przypadnie na 
rzecz wierzycieli hipotecznych

9. Co do ciężarów podatków i innych 
danin ciężących na tej realności, odsyła się 
mających chęć kupienia do tabuli miejskiej 
(ksiąg gruntowych) i do c. k. urzędu p o d a ­
tków.

O czem się oprócz stron obydwóch i 
wierzycieli z miejsca pobytu wiadomych ta ­
kże wierzycieli z m iejsca pobytu niew iado­
mych Annę Smagowską i Ludwikę Irzyko- 
wską, nakoniec wszystkich tych, którzyby po 
dniu 10. Kwietnia 1873. do tabuli miejskiej 
weszli, lub którymby uchw ała ta  z jakiego 
kolw iekbądź powodu wcześnie doręczoną być 
nie mogła na ręce ustanowionego k u ra to ra  
adw okata Dr. Madejskiego i przez edykta u- 
wiadamia.

Z c. k. Sądu powiatowego
B rzeżany dnia i 5. W rześnia 1873.

(3683 2 3) E  ć  y  k  t.
Nro. 4873. C k. S ąd  obwodowy w N. Sączu 

zaw iadam ia niniejszem  p Julię  N iinberg ja  
ro z życia i miejsca pobytu niewiadomą że 
ua prośbę E iziga Biederm ana właściciela rea l­
ności pod N. k. 13 w N. Sączu położonej 
dozwolone zostało uchw ałą z dn: 5. Lipca
1872. 1. 3166 wpisanie wykreślenia ze stanu 
biernego rzeczonej realności zapisań na rzecz 
Julii N iinberg i innych sporności Dom. 4. 
pag. 68. n. 1S: haer & Dom: 4. pag: 327 
n. 16. haer: i że celem doręczenia uchwały 
tej tabularnej ustanowionym został dla niej 
kurator w osobie Adw. Dr. Jarosza  ze su b ­
sty tu c ją  Adw. Dr Zielińskiego.

Z o. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz 25. P aździern ika 1773.

(3685 2— 3) E d y k t .
Nro. 5063 Ze strony c. k. Sądu po 

wiatowego w Bełzie podaje się do publicznej 
wiadomości, że Wasyl Pisklak właściciel gruii- 
tu w Klusowie pod Nr. d 39. uchw ałą c. k 
Sądu krajowego we Lwowie z dnia G. W rze­
śnia 1873. L. 469-35. m arnotraw cą uznany 
został, i temuż równocześnie kuratora  w 0- 
sobie Iwana Polotiuka z Kłusowa ustanowiono.

Z c. k. Sądu powiatowego
Bełz dnia 6. L istopada 1873.

i3687 2— 3) O b w ie s z c z a n ie .
Nro. 7787. C. k. Sąd powiatowy w B ia ­

łej ogłasza niniejszem, iż przymusowa sprze­
daż realności pod 1. 23. daw. 39. uow. w 
Hałenowie położonej, Jan a  Dyczka w łasno­
ścią będącej, rezo lu c ją  z 8. lipca 1873. 1. 
4544. w celu zaspokojenia pretensyi Berty 
W indbolz w kwocie 560 złr. z pn. rozpisa­
na ponownie na dniu 19- stycznia 1874. o 
godzinie 10. przed południem  odbędzie się 
w Sądzie tutejszym  pod w arunkam i w e- 
d jk c ie  z powyższej daty w „Gazecie lwow- 
kiej“ Nr. 190., 191. i 194. objętem i z tą  
odmianą, iż realność ta  także poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie, oraz że. wu- 
dymn wynosi tylko 200 zlr. a. w.

B iała dnia 28. listopada 1873.
7

(3675 2 - 3 )  E d y k t .



(3686 2—3) E  d  y  ł r  i
Nr. 5422. Ze strony c. k. sądu powia 

towego w Bełzie, podaje się niniejszem do 
publicznej wiadomości, że Iw an Świdnicki 
w łościanin z R usina N. d. 33 uchwałą c. k. 
sądu  krajowego we Lwowie dtto. 11. paź­
dziern ika 1873 1. 56260 za m arnotraw cę u- 
znany został i że temuż kura to ra  w osobie 
M arcina Baszuk z R usina ustanowiono.

C. k. sąd powiatowy.
Bełz dnia 6. listopada 187 3.

(3669 2—3) E  d  y  k  t
No. 8134. C. k. sąd powiatowy deleg. 

miej. w Sam borze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi c. k. uprzyw. galic. zakładu 
kredytowego włościańskiego w sprawie prze­
ciw Dmytrowi i Wałkowi Paluch o zapłacenie 
sumy 300 złr. w. a. z pn,, odbędzie się 
licytacya realności 1. k. 60, w Pinianach 
w dniu 20. Stycznia 1874. o godzinie 10. 
z ran a  pod warunkam i Edyktem  z dnia
20. G rudnia 1872. doi. 10489. już ogłoszonemu, 
z dodatk iem  następujący :h zwalniających 
warunl ów.

1. Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 100 złr. w, a., a realność sprzedać 
się m ająca naw et poniżej te j ceny może być 
sprzedaną.

2. Jako  wadyum złożyć się mające 
wyznacza się 100/b od sumy wywołania.

Sam bor dnia 6. P aździern ika 1873. 
(3668 2 -  3) E  d  y  k  t .

Nr. 10948. C. k. Sąd powiatowy miejski 
deleg. w Sam borze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi uprzyw. galic. zak ładu  k re ­
dytowego włościańskiego w sprawie p rze­
ciw Pawłowi Łysemu, o zapłacenie sumy 
281 złr. 27 ct. w. a. z pn. odbędzie się licy­
tacy a  realności 1, k. 46 w Brzegach w dniu 
13. L utego 1874 o godzinie 10 z ra n a  pod 
w arunkam i Edyktem  z dnia 15. Lipca
1873 do 1. 5308 już ogłoszonemi z d oda t­
kiem  następujących zw alniających w arun­
ków.

1. Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 285 złr. w, a. a realność sprzedać się 
m ająca naw et poniżej tej ceny może być 
sprzedaną.

2. Jako  wadyum złożyć się mające 
wyznacza się 10O/o od sumy wywołania

3. Gdyby egzekucyę prowadzący zakład 
jako  licy tan t s tan ą ł i realność sprzedać się 
m ającą nabył, tedy m a z ceny kupna tylko 
nadwyżkę swej pretensyi złożyć, cenę kupna 
zaś pretensyi zak ładu  wyrównującą lub ta 
kową niedosięgającą i wadyum niepotrzebuje 
zakład  składać.

Sam bor dnia 19. L istopada 1873.
(3667 2 -3 )  E d y k t.

No. 8238. C. k. sąd powiatowy miej, 
deleg. w Sam borze wiadomo czyni, że na 
prośbę Dyrekcyi uprzyw. galic. zakładu k re­
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw 
Iwanow' Torczynowiczowi o zapłacenie su 
my 294 złr. w. a. z pn. odbędzie się licy­
tacya realności 1, k. 61 w Brzegach w dniu
21. Stycznia 1874 o godzinie 10 z ran a  pod 
warunkam i Edyktem  z dnia 18. grudnia 1872 
do 1. 10491 już  ogłoszonemi z dodatkiem  
następujących zwalniających warunków.

1. Jako cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 294 zł. —  ct. w. a., a realność sprze­
dać się m ająca naw et poniżej tej ceny może 
byó sprzedaną.

2. Jako  wadyum złożyć się mające 
w yznacza się 100/0 od sumy wywołania.

Sam bor dnia 6. października 1873. 
(3666 2 - 3 )  E f l y k t

No. 8113. C, k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Sam borze wiadomo czyni, że na 
prośbę D yrekcyi uprzyw. galic. zakładu k re­
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw 
Iwanowi M akar o zapłacenie sumy 490 złr. 
w. a. z pn odbędzie się licytacya realności
1. k. 10 w Brzegach w dniu 16. Stycznia
1874 o godzinie 10 z ra n a  pod warunkami

edyktem  z dnia 18. G rudnia 1872 do 1. 
10.488 już  ogłoszonemi z dodatkiem  nastę 
pujących zwalniających warunków.

1 Jako  cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 100 złr. w, a., a realność sprzedać 
się m ająca naw et poniżej tej ceny może być 
sprzedaną.

2. Jako  wadyum złożyć się m ające 
wyznacza się 100/0 od sumy wywołania.

Sam bor dnia 6. października 1873. 
(3665 2— 3) E d  y  k  t .

No 8023. C. k. sąd powiatowy m. d. 
w Sam borze wiadomo czyni, że na prośbę 
Dyrekcyi c. k. uprzyw. galic. zakładu k re ­
dytowego włościańskiego w sprawie przeciw 
Jackowi i Seńkowi Kurbytom  o zapłaceń,e 
sam y 700 złr. ct. a. w. z pn odbędzie się 
licytacya realności pod 1. k, 12 w Brzegach 
w dniu 19. stycznia 1874 o godzinie 10 z 
rana pod w arunkam i Edyktem  z dnia 18. 
G rudnia 1872 do 1. 10486 już ogłoszonemi 
z dodatkiem  następujących zwalniających 
warunków.

1. Jak o  cenę wywołania ustanaw ia się 
kwotę 120 złr. a w. a realność sprzede ć

Powyższa uchw ała doręcza się z miej­
sca pobytu niewiadomemu Józefowi Apper- 
m anow i, do lą k  równocześnie w osobie p. 
adw okata Dr. Jekelosa, z zastępstw em  p. a- 
dw okata Dr. R eicha ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Józefa 
A pperm ane, ażeby w należytym  czasie u u- 
stanowionego kura to ra , lub też w sądzie o- 
sobiście, albo przez innego zastępcę się zgło­
sił, i celem przestrzegania  swoich praw sto ­
sownych środków u ży ł, iloże z zaniedbania 
wyniknąć mogące niekorzystne skutki, sobie 
przypisać będzie m usiał.

Lwów dnia 6. g ru d n ia  1873

D o n i e s i e n i a ,  p r y w a t n o .

Oddawszy w Rzeszowie dnia 26. paźdź. 
1873 list nierekom endowany na pocztę, pod 
adresem  Wny Józef E der we Lwowie z do­
łączonym  blankietem  wekslowym niewypeł­
nionym ze stem piem  na 40 ct. w. a. z pod­
pisem Jan  Błachowski, lis t ten n.e doszedł 
adresanta, zginął robię uważnym każdego, 
iż moje weksle n iekursują i jeśliby kto 
weksel z mym podpisem żyrował, takowy 
mnie. pierw prezentow any być musi inaczej 
jako nieważny go uznaję.
(3744 3— 3) Jan  Błachowski.

się m ająca -naw et poniżej tej ceny. może 
być sprzedaną.

2. Jako  V£dyum złożyć się m ające 
wyznacza się lOO/o od sumy wywołania. - 

Sam bor 6 października 1873.
(3664- 2— 3) E  & y  k  t

Nro. 11540. kar. C. k. sąd w T arno ­
polu ogłasza nu iejszem. źe dwa konie rasy 

I chłopskiej, jeden gniady, drugi bułany, zna 
i lezione 28. S ierpnia 1873. na polach wsi 
K rasne koło S kała ta , należące do niew iado­
mego w łaściciela, zostały publicznie sprze 
dane i otrzym ana cena kupna w kwocie 28 
złr. 22 ct. w. a do depozytu sądowego przy­
ję tą .

Równocześnie zostały także tegoż do de-

Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski
w K rakow ie

na mocy upoważnienia Rady nadzorczej z dnia 14. grud­
nia 1873 wypłaca począwszy od d. 2, stycznia 1874 r. 
od swoich Akcyi zakładowych

za kupon styczniowy 1873 r. tytułem dywidendy 
za czas od rozpoczęcia czynności po dzień 31. grudnia 
1872 r. 5 złr., za kupon styczniowy 1874 r. tytułem za­
liczki na dywidendę z zysku 1873 r. 10 złr. razem na 
każdą pełnowpłaconą Akcyę Zakładu na 200 złr. w. a,

pozy tu  w przechowanie przyjęte łyżka sre 
b ra  w w artości 2 złr. 60 ct. i nóż srebrny 
w w artości 2 zł. 40 ćt. w. a. pochodzące praw ­
dopodobnie z czynu karygodnego, a należą­
ce do niewiadomego właściciela.

W zywa się właściciela koni, łyżki i n o ­
ża, aby w przeciągu roku licząc od 3. ogło­
szenia tego edyktu w sądzie tutejszym zg ło ­
sili się, i swe prawo własności do owych ko­
ni i rzeczy wywiedli, inaczej bowiem pie­
niądze otrzym ane ze sprzedaży koni, jak  
również pieniądze które się otrzym a ze sp rze­
daży srebrnej łyżki i noża z depozytu wy­
dane i do c. k. kasy państwowej odesłane 
zostaną.

Tarnopol dnia 2. G rudnia 1873.
(3663 2— 3) E i y k Ł

Nro. 1982u. Sam borski c. k sąd ob­
wodowy uwiadam ia niniejszym z m iejsca po­
bytu niewiadomego M ichała P opiela , że na 
prośbę Samborskiej kasy oszczędności p rze­
ciw niem u jako żyrantow i wekslu z daty 
Sam bor dnia 4. Kwietnia 1873. na 550 złr. 
a. w. przez Adolfa Barańskiego wystawionego 
a przez Izabelę B arańską do zap łaty  p rzy ­
jętego nakaz zap łacenia  resztującej kwoty 
489 złr. a. w. z pn na dniu 25. listopada
1873. 1. 18936. wydany został, ustanaw iając 
tedy dla niego kuratorem  p. adw. Dr. Erii- i 
cha i doręczając pierwszemu z nich powyź- | 
szy nakaz zapłacenia poleca się mu, a b y ' 
kuratorow i potrzebnej informacyi udzielił, 
albo sądowi innego zastępcę w skazał, gdyż 
w razie przeciwnym skutki z tąd  wynikłe so­
bie przypisać będzie m usiał.

Sam bor dnia 6. G rudnia 1873.

l O  s z a t r .  ^ w .

W ypłatę uskutecznia Bank Galicyjski dla Handlu 
i Przemysłu w Krakowie.

Kupon styczniowy od 5V°|0 Listów Zastawnych 
srebrnych Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
wypłacają:

w K ra k o w ie : Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, 
w L w o w ie : Filia Zakładu Kredytowego dla Handlu i Przemysłu, 
w W ie d n iu : Lombard u ud Escompte Bank. 
w B e r l i n i e : Norddeutsche Grand Credit Bank. (3760)

w W a rsza w ie : Bank Handlowy.
Dyr^kcya.

V

Jako nadzwyczaj właściwy
p o d a r e k  n k s a  1 ^  o l e x & d ę

świąt Bożego Narodzenia
zalecają się

LOSY miasta KRAKOWA
(3662 2 -  3) E  ti  y  k  t

Nro. 70529. C. k. sąd krajowy we L w o­
wie wiadomo czyni, iż w skutek podania Zy­
gm unda Steifa przeciw Józefowi Appermano- 
wi o zapłacenie sumy 735 złr. w. a z dnia
5. grudnia 1873. do liczby 70529. uchw ałą z 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty  sumy po­
wyższej pozwanemu wydany został.

których  n astępne c iągn ien ie

S t y c . ^ n i a  1 8 7 3 .

najwyższe w y g ran e:

Z łr. 4i»,tiOO, 3 ,0 0 0 , 6 0 0  w. a.
(S66i 5 7) N ajn iższa  w ygran a  Złr. 30 .

1 los kosztuje Złr. 7A.
C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny

kupon styczniowy z 1874 roku ott akcyi 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
ściągnięty będzie począwszy od

2. Stycznia 1874 za wypłatą Złr. 10 w. a.

LOSY MIASTA KRAKOWA f
§  Główne Wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, jjf 
f i  15000 i t. d. fi

f i

i

We Lwowie s przy kasie głównej
w Krakowie, Czermówcach, w Jamborze i 
W Tarnopolu we Filiach;

We W iedniu: Bank & Wecheelgeschaft der NiederOstr. Escompte-
Gesellschaft.

N ajniższa w ygrana *!• 3 -ii
najbliższe ciągnienie %. S t y c z n i a  1 S 7 4 -  z główną wygraną

zł. 4 0 ,0 0 0
s p r z e d a j ą

we L w o w ie : C.k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank hipo­
teczny i filie jego w Krakowie, C zer- @  
niowtach, Tarnopolu i Samborze w 
Galicyjski Bank krajowy i Filia jego Xk 
w Brodach o

Lwów, 16. Grudnia 1873.
(8701 i —8)

w w W ied n iu : Bank- und Wechselgeschaft der Nieder- ^
«V ł rvr\ iTn/i 1-lnOA I In.i nnłA W

Dyrekcya. (3660 5 10)
Gesterreichischen Escompte - Gesellschaft.

Z drukarn i 13. W inianu. we J.wowie.


